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Czwartek, 20 Kwietnia 1899. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


stracyi ulica Czarnieckiego 1l 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna |. $. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki”, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- | 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
wca luh od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy | 
20 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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stycznia do końca czer- 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą pelitową, egłoszenia zaś tabeiaryczna i liczbe- 
we po I0 ct. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


Przedpłata na „Gazetę Lwow- 
ską“ wynosi za drugie óćwierćrocze, 
w miejseu 3 x}, pocztą 4 zł; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 1 
zł, pocztą 1 zł 35 ct. Z „Prze- 
wodnikiem* za drugie ćwierćrocze 
w miejscu 3 zł 75 ct, pocztą 4 
zl. 75 ct.; za miesiąc kwiecień: w 
miejscu 1 zł. 30 ct., poczta 1 zł. 
65 et. Prenumeratę miesięczna przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę-zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej). 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
a wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ NTEURZĘDOWA 


Lwów, 19 kwietnia. 


Fakt wręczenia przez p. Stourdzę królo- 
wi Karolowi dymisyi całego gabinetu rumuń- 
skiego wywołał powszechne zdziwienie, albo- 
wiem dymisyę łączą z ostatniemi, znanemi z 
doniesień telegraficznych, zaburzeniami w Bu- 
kareszcie, nikt zaś nie przypuszczał, aby te 
zajścia uliczne, które zresztą nie przybrały 
nadzwyczajnych rozmiarów, mogły zniewolić 
rząd do ustąpienia, tem mniej, iż p. Stourdza 


OM SNOSE DEAE ZA AEE A EAEAN E A AAEE IA SARI EWA BE WEZ IDDA DA TA E EA ACK ATA ENTRY WO PATA AETA 0 M AT RJ POZĄ ZS SZANIEC OE NAW APRA 


208) 


W 


PO WI SŚĆ FEISTORYCZANA. 
PRZEZ 


HENRYKA SIENKIE Wi CZA 


OOP 


VI. 
(igg dalszy). 


Bitwa zmieniła się w jednej chwili w rzeź. 
Dlugie dzidy niemieckie i berdysze stały się 
w ścisku nieużyteczne. Natomiast brzeszczoty 
konnych zgrzytały po czaszkach i karkach. 
Konie wpierały się w gęstwę ludzką, prze- 
wracając i tratując nieszczęsnych kueehtów. 
Jeźdźcom łatwo bylo ciąć z góry, cięli więc 
bez odetchnienia i spoczynku. Z boków drogi 
wysypywały się coraz nowe gromady dzikich 
wojowników w wilczych skórach i z wilczą 
żądzą krwi w piersiach. Wycie ich głuszyło 
błagalne głosy o litość i jęki konających. 
Zwyciężeni rzucali broń; niektórzy usiłowali 
wymknąć się do lasu; niektórzy stali prosto, 
mając twarze blade jak śnieg i zmrużone oczy; 
inni modlili się; jeden, któremu umysł po- 
mieszał się widocznie z przerażenia, począł 
grać na piszczałce, przyczem uśmiechał się, 
podnosząc w górę oczy, póki maczuga żmujdzka 


posiadał w parlamencie bardzo znaczną wię- 
kszość i otrzymał z powodu gwałtownych prze- 
ciw niemu napaści opozycji, nadzwyczaj licz- 
ne z całego kraju, dowody zaufania. Ze stro- 
ny dobrze poinformowanej zapewniają jednak, 
iż dymisya o tyle tylko pozostaje w związku 
z owemi zaburzeniami, iż one przyspieszyły 
ustąpienie gabinetu, który nie chciał być po- 
wodem powtórzenia się podobnego rodzaju 
scen, jakich widownią była stolica w dniu 9 
kwietnia. A że byłyby się one powtórzyły, a 
może nawet przeniosły do miast na prowin- 
cyi, to nie ulega wątpliwości, przeciwnicy bo- 
wiem p. Stourdzy poczynili już byli wszystkie 
ku temu przygotowania i rozrzucii po kraju 
tysiące odezw, wzywających do demonstracyj 
przeciw rządowi „łączącemu się z Węgrami 
na szkodę własnej ojczyzny.“ 

Załatwienie przesilenia gabinetowego do- 
znało zwłoki, z powodu nieprzewidzianej smier- 
ci przewódey konserwatywnych Laskara Ca- 
targiu, który zmarł w chwili, gdy król miał 
wezwać go do siebie w zamiarze poruczenia 
mu misyi złożenia nowego gabinetu. Oatargiu, 
potomek jednego ze starych rodów mołdaw- 
skich, należał bezwątpienia do najprzedniej- 
szych mężów stanu w Rumuni i odgrywał 
niejednokrotnie wybitną rolę polityczną. W ro- 
ku 1859 był nawet jednym z kandydatów do 
korony książęcej, którą jednak otrzymał Ouza. 
Po detronizacyi w roku 1866 ks. Cuzy, był 
Catargiu czlonkiem rządu tymczasowego a po 
wstąpieniu na tron ks. Karola Hohenzollerna 
utworzy” pierwszy konserwatywny  „gabiucł 
bojarów“, który trwał tylko kilka miesięcy. — 
W roku 1871 Qatargiu po raz drugi stanął 
na czele gabinetu „konserwatywnego“, po któ- 
rym w roku 1876 nastał gabinet „liberalny“ 
Jana Bratiana, i on to przeprowadził w sojuszu 
z Rossyą wojnę zwycięską z Turcyą, dzięki 
czemu Rumunia stała się królestwem. Ponie- 
waż gabinet Bratiana coraz bardziej odsuwał 
się od Rossyi, Catargiu, jako wódz opozycyi, 
stanął pod sztandarem russofilizmu. W roku 
1886 po raz trzeci został prezesem gabinetu, 
który trwał bardzo krótko. Po raz czwarty 
stanął na czele gabinetu w grudniu 1891 r. 
W tym okresie dawny zacięty przeciwnik Au- 
stryi i zwolennik sojuszu z Rossyą, przechylił 
się na stronę Austryi i nie mało się przyczy- 
nil do tego, że Rumunia stała się cennym fi- 


nie strzeskała mu głowy. Bór przestał szu- 
mieć, jakby się przeląkł śmierci. 

Stopniała wreszcie garść krzyżacka. Oza- 
sem tylko w gąszczach zabrzmiał odgłos kró- 
tkiej walki, lub przeraźliwy krzyk rozpaczy. 
Zbyszko i Maćko, a za nimi wszyscy konni, 
skoczyli teraz ku jeździe. 

Ta zaś broniła się jeszcze, ustawiona 
kręgiem, tak zawsze bowiem bronili się Niemcy, 
gdy nieprzyjaciel zdołał ich przeważną siłą 
otoczyć. Jeźdźcy, siedząc na dobrych koniach 
i w zbrojach lepszych od piechurów walczyli 
mężnie i z godnym podziwu uporem. Nie było 
między nimi żadnego białego płaszcza, jeno 
przeważnie średnia i drobniejsza szlachta pru- 
ska, która miała obowiązek stawać do wojny 
na rozkaz Zakonu. Koni ich po większej czę- 
ści były także zbrojne, niektóre w kropieże, 
a wszystkie w żelazne naczółki z osadzonym 
we środku stalowym rogiem. Dowództwo nad 
nimi dzierżył wysoki smukły rycerz w ciemno- 
błękitnym pancerzu i w takimże hełmie z za- 
puszczoną przyłbica. 

Z głębin leśnych padała na nich ulewa 
strzal, ale groty 'odbijały się bezskutecznie od 
naczołków, od pancerzy i hartownych nara- 
mienników. Wał pieszych i jezdnych Amuj- 
dzinów otaczał ich zblizka, lecz oni bronili 
się, tnąc i bodąc długimi mieczami, tak za- 
żarcie, iż przed kopytami końskiemi leżał wie- 
niec trupów. Pierwsze szeregi napastników 
chciały się cofać i, parte z tyłu — nie mogły. 
Naokół uczynił się ścisk i zamęt. Oczy ol- 
śniewały od migotania włóczni, od błysków 
mieczów. Konie poczęły kwiczeć, kąsać i wierż- 
gać. Przypadli bojarzyni żmujdzey, przypadł 
Zbyszko i Czech i Mazurowie. Pod ich po- 
tężnymi ciosami poczęła się „kupia* chwiać 


larem pokojowego przymierza trzech mo- 
carstw. 

W skutek niespodziewanej śmierci za- 
słażonego przewódcy stronnictwa konserwaty- 
wnego król widział się zniewolonym oglądnąć 
się za inną kombinacyą i wezwał do siebie 
ks. Jerzego Cantacuzene i Carpa, wyznającyci 
te same zasady i przekonania polityczne, któ- 
remi kierował się zmarły Qatorgiu. Do tej 
chwili wszakże niewiadomo, czy który z nich 
byłby gotów podjąć się misyi utworzenia no- 
wego gabinetu; w każdym jednak razie mu- 
szą zachodzić jakieś trudności, bo od wezwa- 
nia tych polityków do pałacu królewskiego 
minęło już dni kilka. 


a A ZZZWI A 


Z Sejmów krajowych. 


(Telegraficzne sprawozdanie). 


W sejmie dolno austryackim wnie- 
siono wczoraj interpelacyę do Namiestnika w 
sprawie położenia tamy „jarmarcznym* rekla- 
mom lekarzy, a zwłaszcza profesora Uniwer- 
sytetu Samuela Schenka. 

W sejmie czeskim, na wezorajszem 
posiedzeniu, Namiestnik zapewnił poparcie 
Rządu dla prae nowoutworzonej krajowej ko- 
misyi przemysłowej i wyraził nadzieję, że na 
tem polu obie narodowości połączą się w 
zgodnem współdziałaniu. Przy końcu posie- 
dzenia p. Brzeznovsky wniósł interpelacyę z 
powodu, że blankiety Kasy krajowej mają 
w druku wodnym insygnia państwa niemie- 
ekiego. Mowca zapytał Namiestnika, ezy nie- 
właściwość tę każe usunąć. 

Sejm kraiński przyjął większością 
głosów wniosek referenta, wyrażający ubole- 
wanie, że Rada szkolna krajowa zbyt mało 
się troszczy o Żądania ludności co do nauki 
w drugim języku krajowym. W ciągu dysku- 
syi poseł Hribar ubolewał, że Rada szkolna 
eo do nauki języka w szkolach w Cieplicach 
i w Sagor obstaje przy tem, aby niemieckiego 
uczono już w pierwszej klasie ludowej, a na- 
tomiast ignoruje w kwestyi nauki drugiego 
języka krajowego w kraińskich szkołach iu- 
dowych stanowisko rad szkolnych. miejsco- 
wych i sejmu, który w r. 1597 oświadczył 
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się zatem, aby sprawę, czy nauka ma się od- 
bywać w drugim języku krajowym, pozosta- 
wić czynnikom, utrzymującym szkołę. 

Prezydent kraju odpowiedział, iż Rada 
szkolna krajowa uwzględnia zawsze życzenia 
sejmu i miejscowych władz szkolnych, jeżeli 
uważa je za usprawiedliwione, jak to było co 
do Cieplic i Sagoru. Jeżeli jednak tak nie 
jest musi wedle własnego uznania powziąć 
odpowiednią decyzyę. Rada szkolna krajowa 
nie mogła się przyłączyć do stanowiska sej- 
mu, który w r. 1595 uchwalił, że w cztero 
i więcej klasowych szkołach nauka drugiego 
języka krajowego ma się rozpoczynać od trze- 
ciej klasy, a tymczasem w dwa lata potem 
kwestyę obowiązkowej lub nieobowiązkowej 
nauki tego języka pozostawił czynnikom, u- 
trzymującym szkołę. Rada szkolna krajowa 
nie może co roku zmieniać swego zapatry- 
wania co do użyteczności i praktyczności sy- 
stemu naukowego w szkołach ludowych. Zre- 
sztą zdaniem prezydenta kraju, sejm nie ma 
legitymacyi do takiego protestu. Należałoby 
wpierw zaczekać na odpowiedź na rekurs 
wniesiony przez Wydział krajowy. Sejm je- 
dnak nie przyłączył się do zapatrywań pre- 
zydenta kraju i powziął wspomnianą na po- 
czątku uchwałę. 

Na  wczorajszemm posiedzeniu sejmu 
istryjskiego poseł Costantini uzasadniał 
wniosek, domagający się przeniesienia sejmu 
z Parenzo do Poli i żądał przekazania tego 
wniosku osobnej komisyi. Poseł Trinajstie 
przemawiał również za odesłaniem tego wnio- 
sku do specyalnej komisyi, galerya wszakże 
nie dała mu dokończyć, bo przemawiał po 
kroacku. Marszałek kazał galeryę opróżnić, 
Następnie uchwalono przekazać wspomniany 
wniosek komisyi politycznej. 


Obecna sytuacya. 


Jeden z posłów do Rady państwa zabie- 
ra w Linzer Volksblatt głos imieniem stron- 
nietwa katolieko-ludowego za zastosowaniem 
$. 14 przy uregulowaniu kwestyi językowej. 
Ponieważ — pisze on — oba prawodawcze 

ciala: parlament i sejm czeski, ktorym przy- 


i kołysać, jak bór pod wichrem, oni zaś na 
podobieństwo drwali rąbiących gęstwinę le- 
śną, posuwali się zwolna naprzód w trudzie 
i znoju. 

Lecz, Maćko kaza! zbierać na pobojowi- 
sku dlugie berdysze niemieckie i, uzbroiwszy 
nimi blizko trzydziestu dzikich wojowników. 
począł przeciskać się przez skrzęt ku Niem- 
com. Dotarłszy, krzyknął: „Konie po no- 
gach* ! — i wnet okazał się skutek straszliwy. 
Rycerze niemieccy nie mogli dosięgnąć mie- 
czami jego ludzi, a tymczasem berdysze po- 
częły kruszyć okrutnie golenie końskie. Po- 
znał wówczas błękitny rycerz, że nadchodzi 
koniec bitwy, i że pozostaje tylko albo prze- 
bić się przez ten zastęp, który odcinał drogę 
powrotną, albo zginąć. 

Wybrał to pierwsze — i w mgnieniu oka 
z jego rozkazu lawa rycerzy zwróciła się cz0- 
łem w stronę, z której nadeszła. Zinujdzini 
wnet wsiedli im na karki, atoli Niemcy, za- 
rzuciwszy na plecy tarcze i tnąc od przodu 
i na boki, rozerwali otaczający ich pierścień, 
rozpuściłi konie i poczęli gnać naksztalt hu- 
ragan ku wschodowi. Skoczył im na spotka- 
nie ów oddział, który właśnie nadjeżdzał do 
bitwy, lecz zgniecion przez przewagę zbroie 
i koni, padł w jednej chwili pokotem, jak lan 
zboża pod wichrem. Droga do zamku była 
wolna, ale ocalenie dalekie i niepewne, albo- 
wiem konie żmujdzkie ściglejsze były od nie- 
mieckich. Błękitny rycerz zrozumiał to do- 
skonale. 

— Biada! — rzekł sobie w duszy : — nie 
uratuje sięz nich nikt, chyba że własną krwią 
okupię ich ratunek. 

pomyślawszy to, począł krzyczeć na 
najbliższych, aby wstrzymali konie, sam zaś 


zatoczył kolo — i nie bacząc, czy ktokolwiek 
posłuchał jego wezwania, zwrócił się czołem 
ku nieprzyjacielowi. 

Zbyszko biegł pierwszy, więc uderzył go 
Niemiec w zakrywający oblicze okap od heł- 
mu, ale go nie strzaskał i twarzy nie uszko- 
dził, Wówczas Zbyszko, zamiast odpowiedzieć 
cięciem na cięcie, chwycił ryeerza wpół, zwią- 
zal się z nim i pragnąc koniecznie wziąć go 
żywcem, usiłował wyciągnąć z siodła. Ale 
strzemię pękło mu od zbytniego parcia, i spa- 
dli obaj na ziemię. Przez chwilę tarzali się, 
walcząc rękoma i nogami, wnet jednak nie- 
zwykle krzepki rałodzian pokonał przeciwnika 
i, przygniótłszy mu brzuch kolanami, trzymał 
pod sobą, jak wilk trzyma psa, który ośmielił 
się stawić mu w gęstwinie czoło. 

I trzymał niepotrzebnie, gdyż Niemiec 
zemdlał, Tymczasem nadbiegli Maćko i Qzech, 
których dostrzegłszy, Zbyszko począł wołać : 

— Bywaj i wiąż? Znaczny to jakiś ry- 
cerz— i pasowany ! 

Czech zeskoczył z konia, ale widząc bez- 
władność rycerza, nie wiązał go, natomiast 
rozbroił, odpiął naramienniki, odjął pas z wi- 
Szącą przy nim mizerykordyą, poprzecinał 
rzemienie, podtrzymujące hełm — i wreszcie 
zabrał się do śrub, zamykających przyłbicę. 

Lecz, zaledwie spojrzał w twarz ryce- 
rza, zerwał się i zawołał: 

— Panie! panie, patrzcie tu jeno! 

— De Lorche! — zakrzyknął Zbyszko. 

A de Lorche leżał z bladą, spotniałą 
twarzą i z zamkniętemi oczyma, bez ruchu do 
trupa podobny. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


znaje się kompetencyę w tej sprawie, nie są 
w stanie jej uregulować, przeto postąpiłby 
Rząd dobrze, gdyby chciał tę kwestyę uregu- 
lować na podstawie $. 14. Katolicko-ludowe 
stronnictwo nie robiłoby z pewnością Rządowi 
w tym względzie żadnych trudności, pod wa- 
runkiem, że nie stanie się nie na niekorzyść 
Niemców. Paragraf 14 jest też o wiele lepszą, 
drogą, niż rozporządzenia, bo te spowodowa- 
łyby bądź co bądź zamieszanie. $. 14 t.j. Qe- 
sarskie rozporządzenia mają za sobą tę zna- 
czną korzyść, że parlament musi się po ze- 
braniu zaraz tą kwestyą zajmować; §. 14 zro- 
bi więe parłament zdolnym do pracy, żadne 
bowiem stronnietwo, a zwłaszcza Żadne nie- 
mieckie stronnictwo, nie będzie chciało wziąć 
na siebie odpowiedzialności za uniemożliwie- 
nie konstytucyjne koniecznej dyskusyi nad u- 
stawą językową, na podstawie $. 14. — Uwa- 
żamy więc $. 14 za klucz do rozwikłania 
wewnętrznych zamieszek i sądzimy, że tak- 
że inne stronnietwa, które należą do wię- 
kszości, nie będą się mogły oprzeć tym wy- 
wodom. 

— Praskie Narodni Listy donoszą, że 
ostatni przyjazd do Pragi P. Ministra skarbu 
dr. Kaizla pozostawał w związku z ważnemi 
sprawami, jakie są w toku. Dowodem tego są 
kilkakrotne długie narady gabinetowe. Naro- 
dni Listy poruszają następnie kwestyę usta- 
wy językowej i powstania konferencji czesko- 
niemieckiej, w której — według ich zdania — 
Niemcy nie wezmą udziału, bo wiedzą, że 
nie nie zostanie wbrew ich interesom przed- 
sięwzięte. Natomiast ze wszystkich stron bę- 
dzie na Czechów wywarty nacisk, by się miar- 
kowali w swoich żądaniach. 


W dzielnicy wiedeńskiej Brigittenau od- 
było się burzliwe zgromadzenie czeskiego ka- 
tolicko politycznego związku. Przedmiotem 
dyskusyi była krytyka ordynaryatu książęco- 
biskupiego, który odrzucił petycyę o wprowa- 
dzenie nabożeństw w czeskim języku do ko- 
ścioła św. Brigity. Sprawozdawca Hanach wy- 
stępował gwałtownie przeciw proboszczowi, 
który, zapytany o opinię, złożył sprawozdanie, 
że prawie wszyscy, mieszkający w Brigittenau 
Czesi, umieją po niemiecku, że po czesku mó- 
wią także wikaryusze, a wreszcie, że zapro- 
wadzenie czeskich nabożeństw wywołałoby po- 
lityczne demonstracye. Referent zarzucił wła- 
dzom kościelnym połowiczność i lękliwość, 
oraz że przez to rzucają robotników w ramiona 
anarchizmu. Wśród oklasków uchwalono re- 
zolucyę w myśl wywodów referenta. Dysku- 
sya nad drugimi punktami: „Organizacya 
czeskich chrześciańskich robotników i ręko- 
dzielników“ zakonczyła się uchwaleniem rozo- 
lucyi, domagającej się utworzenia Izb robotni- 
czych, jakoteż zaprowadzenia powszechnego, 
równego i bezpośredniego prawa głosowania. 


Z Warszawy. 


rne 


(Sensacyjne aresztowanie. — Zmiana statutu Mu- 

zeum przemysłu i handlu. — Wspaniała ofiara. — 

Program uroczystości puszkinowskiej w War- 
szawie). 


Kuryer Poznański otrzymał od swojego 
korespondenta pod d. 16 b. m. następującą 
sensacyjną wiadomość: W nocy z piątku na 
sobotę aresztowano redaktorów Kuryera War- 
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szawskiego i Kuryera Codziennego, pp. No- 
wodworskiego i Libiekiego. P. Libiekiego, bę- 
dącego urzędnikiem państwowym (radeą pro- 
kuratoryi) wypuszczono tymczasowo po ode- 
braniu od niego słowa honoru, że stawi się 
na wezwanie sądu, na wolność, nie wyjawi- 
wszy mu przyczyny aresztowania, p. Nowo- 
dworskiego zawicziono podobno do cytadeli. 
Aresztowanie poprzedziła rewizya, która od- 
bywała się w mieszkaniu prywatnem p. No- 
wodworskiego od godziny 2 do 6 rano, a na- 
stępnie od 6 do 9 rano w redakcyi Kurycra 
Warszawskiego, gdzie przeszukiwano jednak 
tylko gabinet redaktora. U p. Libickiego re- 
wizya odbywała się wyłącznie w mieszkaniu 
prywatnem. Trudno, rzecz jasna, stwierdzić 
na razie, czy i jaki wynik wydała rewizya. 


Równocześnie należy stwierdziś fakt na- 
suwający wątpliwości eo do wypuszczenia p. 
Nowodworskiego na wolność : Poniedziałkowy 
numer Kuryera Warszawskiego, który dzisiaj 
nadszedł do Lwowa, podpisany jest nie przez 
Nowodworskiego, lecz przez Antoniego Pietkie- 
wieza (Pługa); tymczasem p. Libicki podpisu- 
je nadal Kuryera Codziennego. 


Przypominamy, że przed tygodniem ge- 
nerał-gubernator lImeretyński nałożył na p. 
Nowodworskiego grzywnę w kwócie 300 ru- 
bli za to, że odmówił jakiemuś Rossyaninowi 
przyjęcia 8 rubli składki na dotkniętych gło- 
dem w Rossyl co poczytano za „demonstra- 
cyjną niechęć zbierania składek na włościan 
rossyjskich*. 


Co skłonić mogło władzę do tak nie- 
zwykłego kroku, jak aresztowanie redaktorów 
dwóch najpoczytniejszych pism tutejszych, i 
do tego ludzi odznaczających się umiarkowa- 
nemi przekonaniami? QGubimy się w domy- 
słach. Nie chcę powtarzać pogłosek i plotek 
krążących z tego powodu po mieście; zazna- 
czam tylko, że najuporczywiej utrzymuje się 
pogłoska, jakoby aresztowanie to nastąpiło na 
skutek denuncyacyi, a pozostawało w zwią- 
zku z ostatniemi zaburzeniami studeekiemi. 
Mało wreszcie prawdopodobna jest wersya, 
jakoby aresztowanie nastąpiło bez wiedzy ge- 
nerał-gubernatora. Trudno bowiem przypu- 
szezać, aby podrzędniejsze organa władzy zdo- 
były się na krok bądź co bądź tak sensa- 
cyjny i w danym razie ryzykowny, jak are- 
sztowanie dwóch redaktorów, nie zawiado- 
miwszy poprzednio głównego przedstawiciela 
władzy. 


W ostatniej chwili dowiaduję się, że p 
Nowodworskiego wypuszczono na wolność za 
kaucją. Podaję jednak tę wiadomość z zastrze- 
zemiem“. 

Dzienniki warszawskie dowiadują się, że 
minister skarbu S. J. Witte zatwierdził w tych 
dniach zmianę statutów warszawskiego Mu- 
zeum przemysłu i rolnictwa. Muzem pozy- 
skało między innemi ważną prerogatywę Za- 
kładania szkół technicznych i rzemieślniczych. 
Komitet Muzeum, który dotąd, podobnie jak 
komitet kasy Mianowskiego, kompletował się 
sam przez się przez przybieranie nowych 
ezłonków, będzie odtąd wybierany przez ogół 
członków, którzy się dzielą na trzy kategorye: 
założycieli, protektorów i zwyczajnych. Ci osta- 
tni są wyborcami, ale nie mogą być wybiera- 
nymi do komitetu. 

Wdowa po zmarłym przemysłowcu W. 
E. Rau, p. Zofia z Vetterów Rauowa, po- 
leciła wypłacić dwunastu instytucyom dobro- 
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przez 


Camillo Boito. 
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(Ciąg dalszy). 
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IV. 


Wróciwszy do hotelu w Módling, ma- 
larz zastał list od Carlotty, który przyta- 
czamy w całości, gdyż treść jego bardzo cie- 
kawa i tłómaczy wiele niezrozumiałych do- 
tychczas rzeczy : 

„Drogi mój: wracaj przez litość! wracaj 
natychmiast. Jeżeli nie znalazłeś willi. zabierz 
mnie w każdy sposób, abym była z tobą; zo- 
staniemy w hotelu przez parę dni a tymcza- 
szem rzeczy niech czekają w Wiedniu. Ty 
wiesz jak jestem smutna i przestraszona, gdy 
nie mogę się oprzeć na twojem ramieniu! Po- 
trzebuję, abyś się wyśmiał z moich próźnych 
obaw; potrzebuję, abyś patrzył na ranie, żebyś 
połajał tanie delikatnie, a czasami ostro, za 
owe czarne fantazye, które od czasu do czasu 
mnie nawiedzają; potrzebuję, ażebyś przyci- 
snął mnie mocno do piersi i powiedział; dzie- 
cko! Wstydzę się wtedy sama siebie i prze- 
walczam się. 

„Wiesz wszystko o mnie, oprócz małej 
rzeczy, z której powstała moja obawa śmierci. 
Pisząc, będę odważniejsza; ale obiecaj mi, że 


nigdy o tem nie wspomnisz przedemną, bo 
chcę ciebie kochać ze spokojnem sercem 
i uśmiechniętemi usty. Zresztą, nie potrzebuje 
cię o to prosić, bo zawsze jesteś dla mnie 
dobry i szlachetny. Pięć dni temu wieczorem, 
w Praterze, obiecałam ci, że wyznam ci czemu 
zadrżałam, gdy długi i chudy pan przeszedł 
koło nas; ale ty, odgadując, że wyznanie 
przyjdzie mi ciężko, nie pytałeś juź o nie. 
Wystarczyła ci pewność, że ten człowiek nie 
mi nigdy złego nie uczynił, że nigdy nie za- 
lecał się do mnie, że nigdy ze mną nie mówił; 
tak było w istocie. 

„Otóż pewnego wieczora, temu pięć mie- 
sięcy, przed naszem poznaniem, udałam się 
w towarzystwie dwóch moich znajomych i 
dwóch panów do Diana-Saal. Ogromny lokal 
był tak pełen ludzi, że nie było miejsca gdzie 
usiąść ; wszystkie stoły były zajęte. Poszli- 
śmy na galeryę pierwszego piętra i daremnie 
obchodzil śmy ją w koło, szukające miejsca, 
gdy przechodząc koło jednego z gabine- 
tów, zobaczyliśmy kilku młodych ludzi, któ- 
rzy obracali się, żeby na mnie patrzeć, a 
jeden z nich, żeby lepiej zobaczyć, wstał na- 
wet z miejsca. Ty nie wiesz, że kobiety u- 
mieją widzieć coś jednym rzutem oka i za- 
pamiętać. Twarz tego młodego człowieka wy- 
dała mi się złowrogą. Szkła okularów przy- 
słaniały mu oczy, jasne, żóltawe włosy spły- 
wały na ramiona ; ale oblicze młodzieńcze u- 
czyniło na mnie wrażenie trupa, (drżę cała !) 
trupa, który mówi: kocham! Wymówił kilka 
słów do swoich towarzyszy, ale słów nie do- 
słyszałam, tylko dźwięk głosu. W tej chwili 
osoby, siedzące w sąsiednim przedziale, po- 
wstały by odejść, a my zajęliśmy ich miej- 
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czynnym w Warszawie 100.000 rubli, eelem 
uczezenia pamięci męża. Donosząc o tem Ga- 
zeta Warszawska, nadmienia, że ofiarodaw- 
czyni wyraziła życzenie, aby „nie wymieniać 
tych instytucyj, które z jej ręki otrzymały 
zasiłek“. O ile wiadomo, znaczne zasiłki o- 
trzymają : Towarzystwo przeciwżebracze, oraz 
uzdrowisko dla suchotników. Nadto, oprócz 
pomienionej ofiary, powstać ma w Warszawie 
z zapisu ś. p. Raua nowa znaczna fundacya 
dobroczynna. 

Warsz. Dniewn. donosi, iż w zeszłą so- 
botę odbyło się w zamku królewskim drugie 
posiedzenie komitetu, układającego program 
obchodu jubileuszu Puszkina w Warszawie. 
Uchwalono program następujący: w dniu 6 
czerwca wieczory literackie w rossyjskiem To- 
warzystwie zwolenników sztuki dramatycznej 
w instytucie Maryjskim; dnia 7 czerwca z ra- 
na nabożeństwa żalobne we wszystkich świą- 
tyniach prawosławnych; o godzinie 2 po po- 
łudniu uroczyste zebranie w gmachu Uniwer- 
sytetu, lub w sali ratuszowej i akty w nie- 
których gimnazyach; o godzinie 9 wieczorem 
w klubie rossyjskim. W dniu 8 czerwca w 
dzień akty w niektórych średnich zakładach 
naukowych, wieczorem zaś przedstawienie ju- 
bilenszowe w teatrze Wielkim, na którem w 
języku rossyjskim mają być wykonane wyją- 
tki z utworów dramatycznych Puszkina, ży- 
we obrazy, w końcu zaś apoteoza (uwieńcze- 
nie biustu poety). Przedstawienie to będzie 
powtórzone w dniu 9 czerwca, również wie- 
czór puszkinowski w rossyjskiem Towarzy- 
stwie zwolenników sztuki dramatycznej. Po 
za tem ma być urządzona zabawa w parku 
Aleksandryjskim z inieyatywy komitetu kura- 
toryum trzeźwości. 
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Z prasy rossyjskiej. 


(„Zbawca Warszawy !*) 


Do czego zdolni są korespondenci typu 
szowinistycznego, dowodzi jaskrawo korespon- 
dencya z Warszawy, zamieszczona w Now. 
Wremia. Powiedziano w niej dosłownie : 

„Nasze społeczeństwo rossyjskie, którego 
olbrzymią większość stanowią wojskowi, zaj- 
muje się w chwili obecnej myślą o odpowie- 
dnim obchodzie jubileuszu stuletniego Snwo- 
rowa. Redakcya War. Wojen. Zurnała umie- 
ściła w zeszycie marcowym wydawnictwa ode- 
zwę do prenumeratorów, w której zapowiada — 
z powodu zbliżającej się setnej rocznicy Su- 
worowa — wydanie książki zbiorowej, mie- 
szczącej materyały potrzebne do zupełnego 
wjjaśnienia wojskowej dzialalności wadza. 

Ciekawą jest rzeczą, jakie stanowisko 
zajmie wobec jubileuszowej uroczystości suwo- 
rowskiej — miejscowa inteligencya, polska oraz 
prasa. Warszawa, jako miasto, bardzo dużo 
zawdzięcza temu wielkiemu wodzowi We- 
dług nie ulegającego zaprzeczeniu, świadectwa 
dokumentów — podczas krwawego szturmu 
Pragi 4 października 1794 r., Suworow spe- 
cyalnym rozkazem zabronił puszczać żołnie- 
rzy rossyjskich na most, prowadzący przez 
Wisłę do Warszawy. Następnie jednak, wi- 
dząc rozdrażnienie swych wojsk, wywołane 
tem, iż nawet kobiety strzelały do nich i rzu- 
cały kamieniami z okien, rozkazał niezwłocznie 
zburzyć most, przez co uratował Warszawę 


tę szlachetność i wielką łaskę Suworowa (!!) 
Po miesiącu magistrat Warszawy ofiarował 
Suworowowi w imieniu mieszkańców miasta 
złotą emaliowaną tabakierkę, ozdobioną liśćmi 
laurowymi, wykonanymi z brylantów. Na po- 
krywce wyryty był herb miasta, Syrena z mie- 
czem, a pod nim wiele znaczący napis „War- 
szawa zbawcy swemu“, oraz data 4 listopada 
1794 r. — dzieci szturmu Pragi. 


W każdym razie, poczucie sprawiedli- 
wości uczucie wdzięczności powinnyby za- 
chęcić miejscową prasę polską do tego, aby 
się zachowała wobec rocznicy „Zbawcy War- 
szawy* z należną bezstronnością — wskrzesiła 
w pamięci potomstwa tę wielką jego za- 
sługę, odtworzyła prawdziwe oblicze wiel- 
kiego wodza i rozwiała te legendy, to bezsen- 
sowne wyobrażenie o nim. które krąży nawet 
wśród inteligencyi polskiej i które przekształ- 
ciło szlachetnego Suworowa w jakiegoś żąda- 
nego krwi potwora. Przez to prasa warszaw- 
ska dowiedzie swej bezstronności historycznej, 


Z Rossyi. 


(Sprawa zaprowadzenia w Rossyi kalendarza gre- 
goryańskiego). 


Petersburski Kraj pisze: Sprawę wpro- 
wadzenia do Rossyi kalendarza gregoryańskie- 
go poruszono urzędownie. Od dłuższego już 
czasu rozpatrywano w ministerstwie komuni- 
kacyj memoryał w tej sprawie, którego auto- 
rowie wychodzili z założenia, że ujednostajnie- 
nie kalendarzy wpłynie dodatnio na handel 
międzynarodowy, ponieważ przyczyni się do 
ułatwienia stosunków pomiędzy kupcami a za- 
rządami dróg żelaznych. W dalszym ciągu za- 
znacza memoryał, że wprowadzenie nowego 
stylu nie powinno wywołać żadnych trudno- 
ści poważniejszych. Za najdogodniejszy spo- 
sób przeprowadzenia reformy uważaćcby wy- 
padało zniesienie lat przestępnych w czasie 
od roku 1900 do 1946. Ministerstwo komu- 
kacyj zamierza sprawę wprowadzenia nowego 
stylu poprzeć i poczyniło już podobno kroki, 
celem porozumienia się z innymi urzędami 
centralnymi, a już to samo ma doniosłe zna- 
czenie. 


Polacy na obczyźnie. 


PePe 


W Charlottenburgu pod Berlinem odhy! 
się niedawno wiec polski w sprawie zaprowa- 
dzenia kazań polskich i spiewów w miejsco- 
wym kościele katoliekim. Zamieszkali tam bo- 
wiem Polacy, w liczbie około 10 tysięcy. co 
stanowi trzecią część ogólnej liczby parafian 
katoliekich, nie zdołali pozyskać praw obywa- 
telstwa dla języka polskiego w kościele tam- 
tejszym. Przyczyna tego jest głównie, zdaje 
się, niechęć miejscowego proboszcza. Gdy bo- 
wiem po raz pierwszy udała się do niego de- 
putacya, prosząc o mianowanie wikaryusza, 
umiejącego po polsku, proboszez odpowiedział, 
iż jest to zbyteczne, gdyż on sam umie do- 
statecznie po polsku, ale mówi „tym językiem 
niechętnie". W końcu proboszcz rzekł.: „Kto 
czyj chleb je, musi się do tego stosować i je- 
go językiem mówić“. Wiecownicy postanowili 
przeciw takiemu postępowaniu zaprotestować 


od losu Pragi. Warszawa oceniła, jak należy, || wysłać petycyę piśmienną do ks. biskupa 


dział przechodząc młodego blondyna i ponie- 
waż znał go z widzenia, powiedział nam, że 
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chać! Tam, w dolinie, we dwoje, w ładnej 
willi, pod ałtaną z jaśminu, będziemy szczę- 


jest to profesor Gulz, sławny uczony, który, |śliwi. A potem, moje niedorzeczne myśli 


(dreszez mnie znowu przechodzi, ale muszę ci 
wszystko powiedzieć), który całe noce spędza 
między trupami. Ja, która od dzieciństwa by- 
łam zawsze tchórzem, czułam, że mróz po 
mnie przechodzi. Orkiestra tymczasem grała 
walca ; po jakimś czasie trąby i bębny umil- 
kły, a rozpoczęła się cicha melodya I wtedy 
głos jeden, glos Gulza dał się słyszeć wyra- 
nie; tonem ożywionym wymawiał te słowa : 
Przysięgam, przyjaciele, przy- 
sięgam na mocy mego przeczucia, 
iw imieniu wiedzy, że piękna Car- 
lotta (w jaki sposób znał moje imię?) spo- 
cznie na moim marimurowym stole, 
aby pod moim nożem anatomi- 
cznym odkryć mi tajemnicę swojej 
urody. Orkiestra znów głośno grać zaczęła, 
ale i tak nie moglabym nie więcej ustyszeć, 
będąc do głębi poruszoną. Prosiłam moich to- 
warzyszy, abyśmy wyszli i wysunęlismy się 
przeciwną stroną od miejsca, gdzie siedział 
Gulz ze swoimi przyjaciółmi, którzy z pe- 
wnością nie przypuszczali, że my byliśmy tak 
blisko, przedzieleni od nich tylko cienką 1 ni- 
ską ścianką. 

„Wyznaję ci, że ta historya stała się 
powodem, iż szalenie zaczęłam obawiać się 
śmierci i umarłych; wytworzyła się u mnie wra- 
żliwość nerwów chorobliwa na wszystko, co 
śmierci dotyczy. Dlatego zadrżałam zobaczy- 
wszy (rulza. Och Boże? a gdyby przysięga 
tego strasznego człowieka się spełniła. Wra- 
caj, wracaj prędko przyjaciela mój! Staraj 
się żebym znowu była swobodna, płocha, lek- 


sca. Jeden z panów, który był z nami, wi- | komyślna: ja tak potrzebuję śmiać się i ko- 


rozwieją się zwolna i już nie zakłócą ci ani 
na jedną chwilę radości i będę zawsze, za- 
wsze twoją kapryśnicą. 

Już prawie dziesiąta rano. Chcę wyjść 
z domu, aby ten list rzucić do skrzynki, a 
potem pójdę wzdłuż Dunaju, odbyć długą, sa- 
motną przechadzkę w ten czas śliczny, pełen 
słońca. Przybywaj, zaklinam cię, przybywaj 
uściskać jutro, twoją 

Aretusę.* 

Naturalnie, że malarz zabierał się na- 
tychmiast do wyjazdu, ale ponieważ tego wie- 
czora ostatni pociąg do Wiednia już odjechał, 
musiał czekać aź do rana; o piątej do dnia 
siedział już w wagonie. 

List Carlotty mocno go poruszył i sny 
tej nocy miał niespokojne. Gułz stawał mu 
ciągle przed oczami jak widmo fantastyczne, 
ale zrana, przy świetle słonecznem pierzchnę- 
ły wszystkie senne mary. Tłómaczył sobie, 
że obawy jego są niedorzecznością, że Carlotta 
może nie słyszała dobrze słów Gulza a mo- 
że on wypił kilka szklanek piwa za dużo i 
sam nie wiedział eo mówi. A Zresztą, doktor, 
anatom, ma rozmaite dziwactwa, do któ- 
rych się zwykle wagi nie przywiązuje. W koń- 
cu, malarz tak się uspokoił, że z zachwytem 
przypatrywał się widokom z okna wagonu, i 
nie mógł już myśleć o czem innem, tylko o 
wspólnem życiu z Carlottą w białym domku 
miasteczka Teufelsmiihle z jaśminową altaną. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Koppa z prosbą o mianowanie wikaryusza, 
któryby umiał po polsku. 

Przeciwko używaniu robotników polskich, 
mianowicie w kopalniach westfalskich, oświad- 
cza się teraz nawet socyalistyczny Vorwärts, 
reprezentant absolutnej „wolności*. Wywodzi 
on, że Polacy nie tylko obniżają ceny roboci- 
zny, psują hygienę, ale nawet zagrażają bez- 
pieczeństwu powszechnemu, bo nie rozumieją 
wywieszonych w kopalniach przepisów, wyda- 
nych w języku niemieckim. 

Ciekawem jest, czy Vorwärts oświadczy 
się także przeciwko arabskim robotnikom, któ- 
rych teraz masami podobno importują do Nie- 
miec z Tripolitanii. Czy ci lepiej zrozumieją 
niemieckie napisy w fabrykach niemieckich ? 


KRONIKA 


Lwów, 19 kwietnia. 


— JE. P. Minister wyznań i oświaty 
hr. Bylandt zatwierdził uchwałę koliegium pro- 
fesorów Uniwersytetu lwowskiego, dopuszczają- 
cego dr. Maryana Smolan - Smoluchowskiego na 
katedrę prywatnego docenta fizyki na wydziale 
filozoficznym Uniwersytetu we Lwowie. 


— Z Koła literaeko-artystycznego. 
Najbliższe posiedzenie wydziału naukowo-litera- 
ckiego odbędzie się w sobotę, dnia 22 b. m. o 
godzinie 8 w lokalu „Koła“. 

Na porządku dziennym: 1) Sprawy for- 
malne; 2. odczyt p. Franciszka Konarskiego : 
„Žaby“, komedya Arystofanesa (część I), prze- 
kład wierszem. 

— ZTow. prawniczego. Dnia 20 b, m. 
(we czwartek) o godzinie pół do 7 wieczorem 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa dalsza dy- 
skusya 0 wykładzie prof. dr. 'Fwardowskiego: 
„O pojęciu poczytalności karnej w świetle psy- 
chologii*. 


— Z Kasy oszczędności. Wczoraj po 
południu radca Dworu p. Jaegerman oddał 
urzędowanie swe w charakterze tymczasowego 
kierownika Kasy w ręce nowomianowanego dy- 
rektora p. Antyma Nikorowieza. Odbyło się to 
w sali obrad wobec zgromadzonych wszystkich 
urzędników Kasy. Radca Dworu p. Jaegermann 
podziękował gronu urzędników oraz p. Stachie- 
wiczowi, urzędnikowi Banku krajowego, za po- 
moc w pracy podczas popłochu i oznajmił, że 
ustępuje jako kierownik tymczasowy instytucyi, 
pozostając jednak nadal przy niej, w charakterze 
komisarza rządowego. 

Następnie przemówił bardzo pięknie pan 
Nikorowiez, który przywitał urzędników i oświad- 
czył, iż pracę swą w Kasie oszczędności, posia- 
dającej obecnie gwarancyę kraju, uważać będzie 
za obowiązek obywatelski wobec kraju i liczy 
w tej mierze na udział i pomoce ze strony urzę- 
dników Kasy. 

P. Nikorowicz objął urzędowanie z dniem 
dzisiejszym. 

W skutek tego, że prof. dr. Tadeusz Pi- 
lat zaproponowany przez wydział Kasy na dru- 
giego dyrektora, nie przyjął tego urzędu, a dr. 
Małaczyński musiał ze względu na stan zdro- 
wia wyjechać za granicę, postanowił wydział 
Kasy na wczorajszem posiedzeniu zaproponowaś 
JE. Marszałkowi krajowemu Stanisławowi hr. 
Badeniemu na urząd drugiego dyrektora, t. j. 
kierownika działu hipotecznego, p. dr. Steczkow- 
skiego, adwokata krajowego we Lwowie. 

Na cenzorów galic. Kasy oszczędności 
uchwaliła sekcya handlowa Izby handlowo-prze- 
mysłowej we Lwowie zaproponować pełnej Izbie 
następujących 20 panów: Leopolda Baczewskie- 
go, Bardasza, Frieda, Jonasza, Michalskiego, 
Natansona, Ciuchcińskiego, Beisera, Gretritza, 
Stroha, Wanga, Piepesa-Poratyńskiego, Thoma, 
Wczelaka, Ulmera, L. Winiarza, Gołąba, Ep- 
plera, Rawskiego i Russmana. 


— P. Adolf Sehiitz, wybrany przez 
radę nadzorczą galicyjskiego Banku kredytowe- 
go dyrektorem tejże instytucyi w miejsce $. p. 
Krzyżanowskiego, został przez sąd handlowy w 
rejestrze handlowym jako dyrektor Banku kre- 
dytowego zapisany. 

W kołach finansowych jest p. Schiitz zna- 
ny i ceniony, a liczne jego artykuły finansowe, 
pomieszczane w pismach codziennych, zjednały 
mu nie małe uznanie w sferach kompetentnych. 
P. Schütz ożeniony jest z siostrą posła dr. Hen- 
ryka Wielowieyskiego. 


— Z „Sokoła“. Walne zgromadzenie od- 
będzie się w piątek 21 b. m. o godzinie 7 wie- 
czorem. Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
z czynności wydziału za rok ubiegły; rachunki 
z budowy ujeżdżalni, zamknięcie rachunków za 
rok 1898; zmiana statutu i wybory. 


— Aieksander baron Petrinó, były 
Minister rolnictwa, prezydent bukowińskiego za- 
kładu kredytowego ziemskiego, zmarł w Czer- 
niowcach, w 75 roku życia. Zmarły był synem 
właściciela dóbr Apostoła barona Petrinó i tegoż 
drugiej żony, która później wyszła za barona 
Mustatzę. Z początkiem ery konstytucyjnej roz- 
począł Aleksander baron Petrino działalność po- 
lityczną w sejmie bukowińskim, następnie w Ra- 
dzie państwa, gdzie należał do stronnictwa fede- 
ralistyczno - autonomicznego. W r. 1871 został 
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powołany do gabinetu Alfreda hr. Potockiego, ; kolei lokalnych podolskieh został z dniem 18 


gdzie objął tekę rolnietwa. Po zaprowadzeniu 


wyborów bezpośrednich w roku 1873 ustąpił 


z areny politycznej. Wielkie zasługi położył 
około przyjścia do skutku kolei lwowsko - czer- 
niowiecko - jasskiej. 


— Zgromadzenia. Stowarzyszenie rę- 
kodzielników i przemysłowców pod wezwaniem 
błogosł Jana z Dukli odbyło onegdaj walne 
zgromadzenie. Przewodniczył p. Ciucheiński. To- 
warzystwo, które istnieje lat 88, rozwija się 
pomyślnie W ostatnim roku było w możności 
udzielić ogółem pożyczek w kwocie 818.811 zł., 
z czego spłacono napowrót 243.661 zł. Czysty 
dochód wynosił 8.112 zł. Członków rzeczywi- 
stych liczy Towarzystwo 179, a majątek wy- 
nosi 78.668 zł. Wydziałowi udzielono absolu- 


toryum. Przy wyborach w miejsce ś. p. Jana 


Klimowicza, wybrano p. Wiłhelma Flaczyńskie- 
go. Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Friiauf 
Wojciech, Przyszlak Antoni i Schilling Walenty. 
Krajowe Towarzystwo chowu drobiu i go- 
łębi odbyło również w niedzielę zgromadzenie. 
Obeenymi byli rektor dr. Szpilman, prof. Kró- 
likowski, radca Timoftijewiez, dr. Obfidowicz z 
Jarosławia, p. Sikorski z Tarnowa i wielu in- 
nych. Powołany na prezesa zebrania prof. Kró- 
likowski zagaił zgromadzenie, polecając p. Schaye- 
rowi, sekretarzowi Towarzystwa zdanie spra- 
wy z działalności komitetu i odczytania statu- 
tów. Sekretarz w krótkim zarysie opisał dzia- 
łalność komitetu, który zainicyował powstanie 
Towarzystwa, poczem odczytał statuty. Przedy- 
skutowane statuty polecono przedłożyć e. k. Na- 
miestnictwu do zatwierdzenia, dalej zwołać w 
początkach maja walne zgromadzenie, celem wy- 
boru wydziału, zatrzymując na razie komitet 
poprzednio wybrany, do którego wybrano do- 
datkowo p. Lewickiego. Poufnie postanowiono 
zająć się wystawą drobiu i gołębi we Lwowie 
już w najbliższym czasie, uchwalając Towarzy- 
stwo jarosławskie zaprosić do współudziału. 
— W Stowarzyszeniu robotnie chrze- 
ściańskich „Równość*, do którego należą: dru- 
karki, litografki, giserki oraz introligatorki, urzą- 
dza „Czytelnia kobiet* szereg wykładów i po- 
gadanek z rozmaitych dziedzin wiedzy, zastoso- 
wancj do życia praktycznego. Do prowadzenia 
tych pogadanek i wykładów zgłosiły się najwy- 
bitniejsze siły kobiece naszego miasta. 
Takie zbliżenie się i poznanie obopólne 
kobiet pracujących w rozmaitych kierunkach i 
należących do rozmaitych warstw społecznych, 
było już od dawna bardzo pożądane i będzie 
niezawodnie obfite w dodatnie wyniki. 
Szereg pogadanek rozpoczyna we środę 19 
b. m. o godzinie 8 w lokalu Stowarzyszenia 
„Jedność“ pani Anna Lewicka, redaktorka Ma- 
łego Swiatka na temat: „Jak żył i pracował 
człowiek w czasach najdawniejszych“. 


— Jubileusz 500 rocznicy odnowienia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego przez Władysława 
Jagiełło, przypada w roku przyszłym. W roku 
1864 przypadała właściwa pięciowiekowa ro- 
cznica założenia Uniwersytetu przez Kazimierza 
Wielkiego, ale stosunki polityczne ówczesne nie 
sprzyjały obchodowi. 

Senat akademicki już od lat kilku zajmuje 
się projektem przyszłorocznego obchodu. Wybrano 
komisyę do wydawnictw naukowych jubileuszo- 
wych, która pod przewodnictwem prof. Kazimie- 
rza Morawskiego pracuje od r. 1896. Na ten 
cel udzielił Rząd subwencyi 8000 zł., a Sejm 
również 8000 zł. Senat akademicki wybrał oso- 
bny komitet jubileuszowy, któremu przewodniczy 
każdorazowy rektor Uniwersytetu, a jego stałym 
zastępcą jest prof. Smolka. 

Przed kilku laty profesorowie Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego urządzili między sobą sub- 
skrypcyę na składkę, która od tego czasu się 
zbiera, celem utworzenia funduszu na pokrycie 
kosztów jubileuszu. 

Uroczystość jubilenszowa odbędzie się w 
pierwszych dniach czerwca 1900 r.; głównym 
punktem programu będzie w każdym razie akt 
uroczysty, który odbędzie się w dziedzińcu Bi- 
blioteki uniwersyteckiej. 

Co do udziału kraju pożądaną byłoby rzeczą, 
aby udział ten objawił się w dniu jubilenszo- 
wym uroczystemi nabożeństwami w miastach 
prowincyonalnych i odczytami; aby w dzienni- 
kach ukazały się artykuły o znaczeniu jubileuszu 
i o historyi Uniwersytetu, lub też żeby wyszła 
popularna broszura o tym przedmiocie. 

Projektowane jest między innemi udziele- 
nie dyplomów doktorskich honorowych i wybicie 
medalu pamiątkowego, o ezem już wczoraj do- 
niósł pokrótce telefonicznie nasz korespondent. 


= Bójka na ulicy. W obronie brata 
stając, z którym wczoraj wieczorem na ulicy Ka- 
spra Boczkowskiego wszczął bójkę z niewiado- 
mych przyczyn niejaki Małobędzki, pehnięty zo- 
stał nożem w pachwinę przez napastnika Józef 
Kuczera, czeladnik rzeźbiarski, lat 19 liczący, 
którego pogotowie stacyi ratunkowej zaopatrzyło 
i odstawiło do szpitala powszechnego. 


== Wiadomości polieyjne. Aresztowano 
Józefa Olszańskiego, notowanego, za kradzież 
kawałka rynny z domu nr. 9 ul. Mikołaja. 

Aresztowano Jana Zajączkowskiego w chwili, 
gdy ściągał pakunek z fury naul. Żółkiewskiej. 

Skradziono srebrny genewski zegarek ze 
złotym łańeuszkiem paciorkowej roboty. 


— Ruch pociagów ciężarowych na 
szlaku Wygnanka - Skała i Tererin - Iwanie puste, 


„Gazeta Lwowska* z dnia 20 kwietnia 1899. 


b. m. podjęty na nowo. 


— Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Tadeusz Woroniecki, e. k. sekretarz sądu 
krajowego, w 88 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się dnia 20 b. m. o godzinie 4 po południu z 
domu żałoby pod l. 6 ul. Pańska na cmentarz 
Łyczakowski. 


— W Przemyślu odbył się w niedzielę 
pogrzeb ś. p. Alfreda Odrowąż Sypniewskiego, 
pułkownika, który zmarł w Wiedniu, lecz któ- 
rego zwłoki, stosownie do ostatniej woli zmar- 
łego, przewieziono do Przemyśla. Honory woj- 
skowe oddał 9 p. p., w którym ś. p. Odrowąż 
Sypniewski niegdyś służył, pozostawiając po so- 
bie zaszczytne wspomnienie. Za rydwanem żało- 
bnym kroczyła cała generalicya i korpus oficer- 
ski, z komendantem X korpusu, generałem bar. 
Galgotzym na czele. Zwłoki złożono w grobowcu 
rodzinnym. 


— Zamach na ks. metropolitę czer- 
niowieckiego Arkadyusza QCzuperkowieza, miał 
tam podobno być wykonany w dniu 17 b. m. 
rzekomo z tego powodu, że on nie popiera szo- 
winistycznych zapędów partyi rumuńskiej. Kil- 
kunastu akademików rumuńskich dowiedziawszy 
się, że metropolita pociągiem pospiesznym w to- 
warzystwie córki swej, p. Kossowiczowej (żony 
radey Dworu przy najwyższym trybunale) wy- 
Jechać ma do Wiednia, zgromadziło się na dworcu. 
Kiedy metropolita wraz z córką pojawił się na 
peronie, przyjęli ich przerażającymi okrzykami 
Pereat, a jeden z nich, Dyonizy Służański 
(Rumun) laską dwukrotnie zamierzył się na me- 
tropolitę, każdym razem jednak uderzenie od- 
parła pani Kossowiczowa. Służańskiego przyare- 
sztował obecny przy całem zajściu agent policyi 
Loebel i odstawił go do aresztów policyjnych. 
Służański jest synem parocha oryentalnego i słu- 
chaczem III roku praw. 

Wiadomość tę czerpiemy z Dziennika 
Polskiego. Nadeszła dziś do Lwowa Czernowitzer 
Zeitung podaje tylko wzmiankę, że ks. metro- 
polita Czuperkowicz wyjechał w dniu 17 b. m. 
do Wiednia. 


— Zabójstwo. Za rogatką Marymoneką 
w Warszawie na kolonii Grossów lekarz woj- 
skowy Benjamin Miechow onegdaj wieczorem 
wystrzałem z rewolweru zabił własną żonę w 
mieszkaniu prywatnem. wynajmowanem od wła- 
ściciela rzeczonej kolonii p. Suskiego. Zabójca 
dotknięty był chorobą pomięszania zmysłów i po 
spełnionym czynie z polecenia władzy wojsko- 
wej został umieszczony w szpitalu Ujazdowskim. 


— Reżyser petersburskiego baletu, we- 
dług doniesienia Now. Wrem. — ułożył prze- 
pisy, wzbraniające bałetnicom wszelkich panto- 
min i znaków mimicznych pod adresem panów 
w lożach i krzesłach. Dwie czy trzy baletnice 
za przekroczenie tych przepisów zapłaciły już 
karę. 


— Wyrzueceni na bruk. W Paryżu w 
początku kwietnia, gdy wobec upłynionego kwar- 
tału niewypłacalnym lokatorom właściciele do- 
mów wymówili mieszkania, 17 osób odebrało 
sobie życie; od dawna już cierpiące niedostatek, 
po wyrzuceniu na bruk znalazły się z rodzinami 
w położeniu bez wyjścia. 


Mielec, 18 kwietnia. (Korespondencya 
Gazety Lwowskiej). Dnia 15 b. m. obchodzi- 
liśmy w powiecie dwie uroczystości: otwarcie 
powiatowej kasy oszczędności i wręczenie orde- 
rów pp. Stefanowi Sękowskiemu, prezesowi rady 
powiatowej, Hipolis:owi Szaneckiemu, sekretarzowi 
i Metodemu Dziadykowi, lustratorowi rady po- 
wiatowej. Po nabożeństwie w kościele parafal- 
nym, w którem wzięło udział duchowieństwo, 
starostwo, sąd, rada powiatowa, wójtowie wielu 
gmin, rada miasta Mielca, członkowie sto- 
warzyszenia „Ojczyzny“, i straż pożarna miej- 
scowa, zebrali się wszyscy w sali rady powia- 
towej, gdzie p. starosta Seweryn Chrząszczewski, 
w pięknem przemówieniu, podniósł zasługi p. Sę- 
kowskiego, jego poświęcenie, pracę dla powiatu, 
która wyjednała mu tak wysokie odznaczenie. 

P. Sękowski wzruszony dziękował za słowa 
pochlebne, zwrócone do niego, i oświadczył, że 
zasługa z tego, co robi, nie jest jego samego 
ale całej rady powiatowej, na którą także 
spada część jego odznaczenia; następnie zwrócił 
się do wójtów, prosząc o dalszą pomoc w pracy 
i zaufanie, bo tylko na tej drodze można się 
spodziewać pomyślności w powiecie, poczem 
wzniesiono okrzyk na cześć Najjaśniejszego Pana. 

Dalej p. Sękowski, w swem przemówieniu, 
ogłosił uroczyście otwarcie powiatowej kasy 
oszezędności, a p. starosta oświadczył, że sam 
będzie pełnił obowiązki komisarza rządowego. 
P. Lis imieniem włościan dziękował prezesowi 
za starania około zaprowadzenia kasy, zazna- 
czając, że ona uwolni wielu włościan z rąk 
lichwiarzy. 

Następnie prezes rady powiatowej zapro- 
sił członków rady powiatowej i wójtów na 
skromne śniadanie, które się odbyło w sali sto- 
warzyszenia „Ojedyzny*. Podczas śniadania p. 
Sękowski, dziękując wójtom za liczny udział, 
wzniósł toast na pomyślny rozwój powiatu. Po 
nim p. starosta zaznaczył, że największą za- 
sługą p. Sękowskiego dla powiatu było staranie 
się o otwarcie gimnazyum w Mielcu, przyczem 
nadmienił, że obok prezesa rady, wielkie za- 
sługi położył około tej sprawy hr. Rey z Prze- 


cławia, stając w komisyi sejmowej i w Sejmie 
w obronie Mielea i swemi przekonywującemi 
przemówieniami uzyskał, że Sejm większością 
oświadczył się za gimnazyum w Mieleu. Pod- 
nosząc to wniósł zdrowie obu tych panów. Na- 
stępnie włościanin Lis, wójt z Woli Pławskiej 
dziękował obydwom tym panom za pracę około 
starania się o gimnazyum i zaznaczył, że wło- 
ścianie przychodzą do przekonania, że ducho- 
wieństwo i szlachta nie są im nie przychylnymi, 
jak im to głosili przed ezterema laty agitatorzy 
i zapewniał imieniem wszystkich włościan, że 
wkrótce wszystko się zmieni, że zniknie ziarno 
nienawiści, zasiane ręką ludzi przewrotnych w 
ich serca, że wszyscy pójdą ręka w rękę i że 
wszyscy wspólnie w miłości i zgodzie pracować 
będą dla dobra powiatu, a zwracając się do 
hr. Reya mówił: „bądź przekonany panie hrabio, 
że ci wdzięcznymi będziem za twe trudy i pra- 
cę* i wniósł okrzyk na jego cześć. 

Następnie przemówił pos. hr. Rey. W po- 
dziękowaniu za okrzyki na jego cześć wznoszo- 
ne, powiedział, że największem poparciem spra- 
wy gimnazyum mieleckiego było to, że: mógł 
wykazać przed komisyą szkolną i w pełnym 
Sejmie, iż to niejedna warstwa ludności, ale 
wszystkie stany, cały ogół ludności powiatu 
mieleckiego zgodnie i solidarnie stawia to żą- 
danie. Jeżeli niesumienni agitatorowie podbu- 
rzyli lud przed 4-ma laty do nienawiści klaso- 
wej, to lud ten prędko opamiętał się i dla 
swoich interesów szuka poparcia i pomocy po- 
nownie u klas wyższych. Niesumienni agita- 
torowie liczyli, iż odosobnią lud i przez wy- 
krzykniki przeciwko „obszarnikom* i duchowień- 
stwu zrażą tych ostatnich do pomagania ludo- 
wi. Ale omylili się, bo w nas nie tylko jest 
ludzka natura, mogąca zrazić się niewdzięczno- 
ścią i niesprawiedliwością, ale jest nadto miłość 
dla ludu i prawdziwy patryotyzm, który nam 
nakazywał zawsze i wszędzie stawać po stronie 
interesów ludu, identycznych z naszymi, 


Ludzie obey — mówił hr. Rey dalej — 
moga wam kłamać, bo choć prawda jak oliwa 
wyjdzie zawsze na wierzch, to ich już wtedy 
między wami nie będzie, ale ja muszę wam 
mówić jak tylko prawdę, bez względu, czy ona 
się wam spodoba, lub nie, bo równie jak moje 
dziady i pradziady urodziłem się i żyję pomię- 
dzy wami, a mam w Bogu nadzieję, że moje 
dzieci i wnuki będą też między wami żyły. — 
Więc nie cheę, aby wy mnie lub wasze dzieci 
moim dzieciom kiedykolwiek zarzucić mogły, iż 
był taki hrabia w Przecławiu, który ludowi 
nieprawdę mówił. — Zatem was włościańscy 
koledzy z rady powiatowej zapytuję, czy po 0- 
statnich wyborach nie przyszliście do rady z 
temi przekonaniami, które wam w głowę nie- 
sumienni ludzie wepchnęli, że czeka was ciężka 
praca i walka w obronie praw ludu przeciwko 
obszarnikom w radzie powiatowej. — Przy u- 
konstytuowaniu się rady, wyście wszystkie na- 
sze propozycye solidarnie odrzucali, a gdy sta- 
wialiście wasze kandydatury do wydziału, myś- 
my je solidarnie przyjmowali, to też już na tem 
pierwszem posiedzeniu przekonaliście się z pe- 
wnem zdziwieniem, że my walki wypowiedzia- 
nej nam przez was nie przyjmujemy. Następnie 
wasi członkowie rady, a szczególnie wydziału, 
z każdym rokiem przekonywali się coraz dowo- 


dniej, że owi obszarnicy pracują tylko dla 
dobra gminu. Wszak zaraz na pierwszych 
posiedzeniach zaproponowaliśmy, aby kilku- 


dziesięciu pozostałych dłużników banku wło- 
ściańskiego Rada powiatowa wykupiła z tego 
banku, a gdy wyście na to przystali, pojechał 
prezes nasz do Lwowa i imieniem rady ułożył 
się na spłatę około 50 pre., sądownie przyzna- 
nych należytości. Rada powiatowa nie miała 
pieniędzy, ale my na nasze weksle pożyczyliśmy 
te kilkadziesiąt tysięcy, które radzie następnie 
dlużnicy wypłacać będą ratami. 


Podobnych przykładów przytoczył mowca 
jeszeze wiele i stwierdził, że obecnie w radzie 
dzie powiatowej zapanowała  najzupełniejsza 
harmonia. Dalej opowiadał hr. Rey rozmo- 
wę swoją w ostani dzień Sejmu z posłami: 
Bojką i Krempa, w której oni przyznawali, że 
gdyby należeli do Koła polskiego, toby nieje- 
dną sprawę dobrą dla ludu i okolicy dało się 
pomyślnie przeprowadzić, tak jak z pomocą i 
w zgodzie ze szlachtą mielecką przeprowadziło 
się w Sejmie uchwałę o gimnazyum w Mielcu. 
Mowca wykazywał, jak wielkie odniósłby kraj 
korzyści, gdy posłowie włościańscy połączyli się 
a Kołem polskiem w Wiedniu. Zgromadzeni 
często przerywali mu głośnem potakiwaniem. 
W końcu wyraził mowca prośbę do wszystkich 
obecnych włościan, aby nakłonili mieleckiego 
posła Krempę i od niego zażądali, iżby wstą- 
pił wraz z posłem Bojką do Koła polskiego, 
bo oni sami przyznawali mu, że bez poparcia 
reszty Polaków nic dobrego dla ludu w Radzie 
padstwa zrobić nie mogą, a mierzi ich okrutnie 
i boli, że siedzą dotąd pomiędzy Niemcami. 


Zgromadzeni oklaskami przyjęli mowę hr. 
Reya, a wójt Stanisław Lis powstał zaraz i w 
bardzo pięknej i przekonywającej przemowie po- 
stawił wniosek, aby zgromadzeni z całego po- 
wiatu wójtowie, zawotowali, że wzywają swo- 
jego posła Krempę, aby wstąpił do Koła pol- 
skiego. 

Wniosek ten przez podniesienie rąk zawo- 
towali wszyscy obecni wyjąwszy jednego wło- 
ścianina, który ręki nie podniósł. Tak tedy w 
naszym powiecie oświadczył się lud niemal je- 


dnomyślnie za solidarnością swojego posła z Ko- 
łem polskiem w Wiedniu. Ks. J. P. 


Poki trac artysty 


Z teatrów wiedeńskich. Ubiegły ty- 
dzień, jakkolwiek przyniósł szereg nowości, zdo- 
byczami nie zaznaczył się literackiemi. 

Deutsches Volsktheater wystawia — na- 
turalnie z powodzeniem — wędrującego po całym 
świecie „Kontrolora wagonów sypialnych* Bis- 
sona, paryskiego mistrza farsy. Wspomnę tu mi- 
mochodem, że odbyło się właśnie doroczne zgro- 
madzenie założycieli tego teatru, który zawsze 
się cieszy pomyślnym stanem finansowym. Pro- 
wadzony żywo i umiejętnie przez dyrektora Bu- 
koviesa, posiadający trupę dobrze zestrojoną, 
Deutsches Volkstheater wybornie trafia w gust 
inteligencyi mieszczańskiej i zażywa ztąd wiel- 
kiej popularności. Po Burgu zajmuje drugie miej- 
sce. Jakkolwiek słowa: „deutsch“ i „Volk“ 
brzmią niby fanfara w jego nazwie, niemniej 
współczesna sztuka francuska poczestne miejsce 
zajmuje w repertoarze, i słusznie. To też kasa 
teatru prosperuje z roku na rok; czysty dochód 
za rok ubiegły wynosi 350.000 zł. 

W Carltheater występuje berliński komik 
p. Engels. Po „Dzieciach Fkscelencyi* wprowa- 
dził na scenę „Rodzinę Jensen* z duńskiego 
przez Edgara Hoyera — i grubo sobie popsuł 
sprawę. Znowu się okazało, że aktor, pozosta- 
wiony sobie, gotów na lada kleconkę sceniczną 
patrzeć zakochanem niekrytycznem okiem, byle 
dla siebie widział rolę korzystną. „Rodzina Jen- 
sen“ jest jaskrawą, Śmieszną i wstrętną swym 
fałszywym realizmem robotą, nieudolnem naśla- 
downietwem dawnego rodzaju Sudermanna. Przed- 
stawiona nam jest staczająca się do bagna ro- 
dzina z Sudermanowskiej oficyny (ojca, lekko- 
myślnego defraudanta gra p. Engels); córka 
idzie do cafć-chamtant. Ale wszystko tam zle- 
piane, naśladowane, fałszywe. Więc zaraz potem 
wystąpił p. Engels (w znanym już z repertoaru 
Deutsches Volkstheater) „Panu senatorze*, ber- 
lińsko - hamburskiej farsie Schónthana i Kadel- 
burga, sporządzonej według starodawnej recepty, 
nie zawodzącej, zdaje się, nigdy. Figury, sami 
starzy dobrzy znajomi, trochę dowcipów i dwa 
wesela pod koniec, dwa, bo zawsze są dwie 
córki, albo syn i córka — i można się zabawić. 

W teatrze Jubileuszowym na Wiihringu 
przedstawiono miejscową possę „Trab-Drab* przez 
panią A. Bamberg, autorkę granej z powadze- 
niem w tymże teatrze sztuki „Die Liebesheirat". 
Widzimy w tej farsie, jako małżonka, berod- 
baba, w pogoni za mężem amatorem gry w to- 
talizatora, dostaje się na plac wyścigowy i tam 
sama ulega pokusie gry — i co z tego wszyst- 
kiego wynikło. — Dowcipu w sztuce nie 
wiele, trywialności dużo; ratuje rzecz sceniczna 
strona, ożywiony obraz toru wyścigowego, z tłu- 
mem publiczności, z figurami sportsmenów, dźo- 
kiejami i końmi. Zwłaszcza konie odniosły sukces. 

Na koniec jeszcze może wspomnieć nie 
wadzi, że w teatrzyku Jantscha w Praterze — 
w teatrzyku, który za życia niedawno zmarłego 
dyrektora Jantscha zakrawał na porządny teatr 
i porywał się nawet na wystawianie sztuk kla- 
sycznych — ludowa burleska ze spiewami „Fin 
Böhm in Amerika“ Zapperta dobiegła czterech- 
setnego z rzędu przedstawienia. W roku 1881 


wystawił ją po raz pierwszy teatr na Josefstadt. 
Lsz. 


Scherzo, zbiorek wierszy stałego współ- 
pracownika Śmigusa, pana Kazeta (pseudonim) 
ukazał się w ostatnich dniach nakładem księ- 
garni Wilhelma Zukerkandla w Złoczowie. Są 
to drobiazgi bezpretensyonalne; autor nie ude- 
rza swoją fantazyą o niebios błękity, nie ob- 
rzuca wszystkich jadem żółci, nie dyktuje z wy- 
sokości trójnoga rad i nauk, ale za to szczerze 
czytelnika rozśmieszy i zabawi, a tego przecie 
jako współpracownik Śmigusa tylko pragnął, 
tego też dopiął, co mu przyznajemy bardzo 
chętnie. Ale jest jeszcze jedna rzecz, której po- 
minąć milczeniem nie można. Oto p. Kazet po- 
siada wielką łatwość rymowania, a gdzienie- 
gdzie znajdujemy i coś wiecej, bo talent poe- 
tycki. Niechże wydany świeżo tomik pierwszy 
będzie rychłą zapowiedzią następnych, równie 
prostych i bezpretensyonalnych, a czytelników im 
nie zbraknie. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś we środę po raz drugi „Orfeusz w pie- 
kle“, ezarodziejska opera komiczna w 4 aktach, 
Offenbacha. 

We czwartek po raz trzeci „Orfeusz w pie- 
kle“, opera komiczna w 4 aktach, Offenbacha. 

W piatek po raz pierwszy „Młodzi boha- 
terowie* sztuka w 4 aktach z konkursu Wy- 
działu krajowego pod godłem „Pożary“. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Pamela“, sztuka 
w 4 aktach, Wiktoryna Sardou, przekład M. 
Sachorowskgo. 

W sobotę o godzinie pół do 5 wieczorem 
po raz czwarty „Orfeusz w piekle“, opera ko- 
miczna w 4 aktach, Offenbacha. 

W niedzielę o godzinie pół do Æ po po- 
łudniu „Tamten*, sztuka w 4 aktach, Gabryeli 
Zapolskiej, 


Wieczorem o godzinie pół do 8 ostatnie 
przedstawienie operetki przed wyjazdem do Kra- 
kowa: „Orfeusz w piekle“, czarodziejska opera 
komiczna w 4 aktach. 


Wieszcz Miodoboru. 


NN 


(Sylwetka literacka). 


(Ciąg dalszy). 


Co było powodem nagłego opuszczenia 
stolicy przez Tymona — dociec dziś niepodo- 
bna, choć z późniejszej korespondencyi poety 
można wnioskować, iż w grę tu wchodziła 
miłość beznadziejna, której uwieńczeniu mať- 
żeństwem przeciwną była najbliższa jego ro- 
dzina. Rzucił bez wyraźnego powodu służbę 
publiczną i wyrobione już w literackim świe- 
cie warszawskim stosunki, by zagrzebać się 
na wsi, zdala od ruchu umysłowego, zdala od 
ludzi, którzy go pojąć i zrozumieć mogli. Czło- 
wiek młody, zamożny, wykształcony, zrywa- 
jący w jednej chwili z życiem stołecznem, 
które dla niego same tylko kwiaty nieść się 
zdawało, pozostać musi dla potomności do pe- 
wnego stopnia zagadkową postacią, jeżeli nie 
zechcemy dać wiary wyrażonemu już po zgo- 
nie poety mniemaniu, iż coś dziwnie choro- 
bliwego tkwiło w jego usposobieniu. Była to 
indywidualność niezwykle wydelikacona, zdol- 
na raczej do westchnień, niż do czynu, po- 
zbawiona w zupełności siły charakteru, zraża- 
jąca się najlżejszą przeszkodą. Porywająca wy- 
mowa i ujmująca powierzchowność, jednały 
mu licznych przyjaciół i wielbicieli talentu, 
którzy pod wpływem osobistej sympatyi, prze- 
ceniali, być może poetyckie zdolności młode- 
go marzyciela, przeznaczając mu pierwszorzę- 
dne wśród wieszczów narodowych stanowisko. 

— Wdzięk nadzwyczajnej urody — pi- 
sze jeden z przyjaciół poety — do idealnej 
męskiej piękności zbliżony, oblicze niepospoli- 
tym uderzające wyrazem, na twarzy ujmująca 
łagodność i dobroć, w oczach ogień zapału i 
uniesienia, godność i powaga w całej posta- 
wie -— oto jest obraz jego postaci... Ten sam 
anonimowy autor następnemi słowy kreśli mo- 
ralny portret Tymona: Serce szlachetne, du- 
sza wyniosła, umysł rozmiłowany w marzeń 
krainie a ztąd niepohamowane wyłamywanie 
się ze zwyczajnej życia kolei; nieograniczona 
potrzeba kochania, często posuniona za obręb 
rzeczywistego podobieństwa w osiągnieniu ce- 
lu i żądza zwyciężenia przeciwności nad poję- 
cie silna lub nazbyt słaba a w obu wypad- 
kach pogarda i zaniedbanie walki i najlżej- 
sze poruszenie wewnętrzne, zmieniające się 
w uczucie, każde uczucie w gwałtową namię- 
tność a przy tej zbyteczna i nieszczęśliwa dra- 
żliwość, przyczyna niejednego smutku, źródło 
niejednej łzy dla niego i dla drugich nieste- 
ty... te były jego główne charakteru zna- 
miona.... 

Świadczy o tem zachowana w Zakładzie 
narodowym im. Ossolińskich we Lwowie ko- 
respondencya poety z towarzyszem lat dzie- 
cinnych, Floryanem Ławrowskim, obejmująca 
okres czasu między rokiem 1820 a 1824. Li- 
sty te, kreślone prozą i przeplatane rymami, 
pełne są ogólnikowych, niezrozumiałych dla 
czytelnika zmianek o Alzyrze, Armidzie oraz 
o Iris, pod któremi to mianami ukrywają się 
drogie sercu korespondenta osoby. Z wiej- 
skiego ustronia w rodzinnych Liczkowcach, 
zwierza się Tymon w obec przyjaciela z naj- 
skrytszych uczuć i myśli. „Tyle dla mnie 
działałeś i czynisz — pisze do niego w dniu 
13 lipca 1821 r. — ile tylko dla przyjaźni 
można, której uczucie w tym względzie prze- 
chodzi miarę wdzięczności z mej strony. Ale 
czasem w najlepszej chęci możesz mi szko- 
dzić, jeżeli widzisz mię w błędzie a starasz się 
jeszcze powab błędu podwajać. Jeżeli ta szczę- 
śliwość jest urojona, zniknie ona prędko, czyli 
to wydarzenia, czy sam rozsądek dadzą po- 
znać fałsz cały. Wtedy nieznośnemi stałyby 
się wyrazy pociechy, co jeszcze w omamieniu 
głębszem starały się pogrążać umysł zbłąka- 
ny i słabe serce. Bądź więe dla mnie Anio- 
łem stróżem, coby mnie uchraniał od wszel- 
kiej zgubnej pokusy i od obłąkania odwodził, 
jeżeli miałbym go potem żałować..." 

List następny, noszący datę szóstego 
sierpnia 1822 r. wyprawił poeta z Jakubo- 
wie, gdzie bawił u wuja, prłkownika Wincen 
tego Szeptyckiego, w przejeździe do wód w 
Nałęczowie. Tymon wycieczkę tę uważał za 
wygnanie... i wśród rodziny matki czuł się 
obcym, osamotnionym. „Poznawszy więcej lu- 
dzi przez cierpienia własne, — słowa listu — 
smutnego nabyłem przymiotu, baczności. Æa- 
twiej mi więc dzisiaj w obcowaniu z różnemi 
osobami zgłębiać ich serca i sposób mysle- 
nia poznawać. Takowe poznanie w towarzy- 
stwie tutejszem jest latwe, bo u światowych 
ludzi serce jest podległe przesądom i głosu 
nie ma, tak jak lud pod rządem monarchi- 
cznym zostający....* Bardziej stanowczym, de- 
sperackim nawet jest ton listu, wyprawionego 
do Łaszowskiego z Jakubowice, w jedenaście 
dni później Tymon wyznaje otwarcie, iż od 
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nikogo rady ni też pomocy spodziewać się 
nie może i wydobywa z swej lutni tony ener- 
giczne, nieledwie bojowe: 


Złączcie się moje wrogi! ja do walki stanę — 
Niech przesądy podniosą swoje miecze szklane — 
Niech samolubstwo w ludzkim  rozszczepione 
[rodzie, 
Lodowatą mię zewsząd swoją pięścią bodzie ! 


Niech mię nadęta czezością dawnych imion 
[pycha, 

Tcehnieniem pogardy z progów rodzinnych wy- 
[pycha ! 


Sam wyzywam was, piekła, losy nieprzyjazne! 

I was, was, ludzie serca mający żelazne! 

W zbroje wasze cynowe, w gliniane puklerze, 

Wzietym z rąk boskich mieczem ognistym 
[uderzę. 

Nie są straszne dla męża stające do walki, 

Te nędzne, te skaczące na sprężynach lalki! 


Dawszy folgę Pegazowi, ochłonął poeta 
z wojowniczego zapału i najspokojniej pozostał 
w domu wuja Szeptyckiego; dzieląc czas mię- 
dzy czytanie, palenie fajki i pogadankę. — Do 
polndnia — pisze Tymon w dniu ośmnastym 
sierpnia t.r. — każdy u siebie poozstaje i za- 
trudniony jest czekolwiekbądź, byle nie pró- 
żnował. Ja więc fajkę palę i jestem przeto 
bardzo czynny. Około południa zgromadzamy 
się, jemy, czytamy, potem znowu jemy i zno- 
wu czytamy. Z łatwością tu dostać można 
wiele nowych polskich i francuskich książek; 
dwie bowiem obfite księgarnie znajdują się 
w Lublinie i wszelkich nowowychodzących 
pism dostarczają. Mam tu dumania poety Li- 
sieckiego, tłómaczone z pana Lamartine, naj- 
lepszego wierszopisa teraz francuskiego, mamy 
Brodzińskiego pisma i pisma pogrobowe Go- 
debskiego, Kowalskiego tłómaczenia, nowe 
wiersze pewnego Pana Miekiewi- 
cza szczególną zalecają się orygi- 
nalnością itrafnym każdej rzeczy 
malowaniem... 

Z Nałęczowa udał się Tymon wraz z 
wujem Szeptyckim do Puław. Poznałem — 
donosi przyjacielowi — księcia wojewodę 
(Adama ks. Czartoryskiego). Mówił ze mną 
wiele o moim poemacie, o który się dopyty- 
wał mojego wuja kilkoma dniami przed moje 
w te okolice przybyciem. Poznałem w nim 
znawcę i miłośnika poezyi i łaskawego opie- 
kuna nauk i talentów. Przybyliśmy rano z 
wujem do pomieszkania potomka Jagiełłów, a 
po obiedzie wyjechaliśmy napowrót do Nałę- 
GZOWA ... 

Pod koniec roku 1882 przebywał Zabo- 
rowski w Liezkowcach, zajęty poprawianiem 
poematu o Bolesławie Chrobrym, którego u- 
stępy przysyłał przyjacielowi, bawiącemu chwi- 
lowo we Wiedniu. Laszowski usiłował wido- 
cznie uspokoić budzącą pod się wpływem sa- 
motności drażliwość młodzieńca, spierającego 
się zawzięcie o każdy wyraz listu, kreślonego 
niekiedy w chwili uniesienia. O gdyby był kto, 
coby mógł i chciał mię wysłuchać — skarży 
się poeta w liście, noszącym datę 29 grudnia 
t. r. — wywnętrzyłbym się przed nim bez 
trudności. Jednych przesądy zasklepiają i 
czynią głuchymi dla mnie, drugich obojętność 
usta mi zamyka. Ten usposobiony jest do 
złego sądzenia o wszystkiem, cobym wyrzekł. 
Tamten daleki słyszeć mię nie może, a ja w 
pismach nie chcę go całą okropnością stanu 
mojego przerażać... 

Nie ulega wątpliwości, że poetą owła- 
dnęło uczucie o którego wywzajemnianiu ze 
strony ideału młodzieńca żadnej nie posia- 
damy wiadomości. Nie wiemy zatem, kto był 
ową Alzyrą, który Tymon porównywał przez 
czas jakis z Hleloizą Russa. Wzmianki o 
ubóstwie kochanki oraz o przesądzie kasto- 
wym, dzielącym Zaborowskiego od ubóstwia- 
nej, zrodziły w swoim czasie domysł, iż była 
nią zwykła dziewczyna wiejska. Bardziej praw- 
dopodobn*m wszakże jest przypuszczenie, że 
wybranka poety zajmowała skromne stanowi- 
sko nauczycielki domowej u Łaszowskich w Su- 


chodole. Bywanie moje u ciebie — pisze 
poeta w dopieroco wspomnianym liście, za- 
chowanym w archiwum Przyłbiekiem — jest 


niebezpieczne dla mnie z tego właśnie względu, 
z którego takiem go nie sądzisz. Niebezpie- 
czneim było i niebezpiecznem być może. Było, 
bo inaczej nie miałbyś dzisiaj i cienia powodu 
na mnie się uskarżać i żem tego niebezpie- 
czeństwa wtedy zaraz nie uniknął, w tem je- 
dynie czuję się winnym i poznaję, że umysl 
twój, obarczony wówczas przez nieszczęścia 
nie mógł mojem postępowaniem kierować. 
Nikt nie czuwał nademną.... 

Główną przeciwniczką zamierzonego przez 
Tymona związku małżeńskiego z panią jego 
serca, była matka poety, która w swoim czasie 
pogroziła opornemu synowi — wydziedzicze- 
niem, gdyż Liczkowee stanowiły jej osobisty 
majątek. Przesądy rodowe mniejszą jednak 
w sprawie tej odegrywały rolę, niżby to zdawać 
się mogło z cierpkich o matce uwag rozsianych 
w listach Zaborowkiego, z których wynika, że 
poeta jeszcze podczas pobytu w Warszawie 
chciał się żenić wbrew woli rodziny, lecz od 
myśli tej pod wpływem rad osób życzliwych 
odstąpił. Przykre poniekąd wrażenie sprawiają 
wobec tego skargi przeczulonego młodziana, 
niezdolnego do zapewnienia sobie niezależnego 
bytu, kapryśnegoe gdyby dziecię, któremu od- 


mówiono zabawki, a zapoznającego najlepsze 
chęci osób szczerze mu oddanych. 


(Dokończenie nastąpi). 
Stanisław Schmiir-Pepłowski. 


- ROSPODARSTWO I HANDEL 


Powiatowa Kasa oszczędności w 
Krakowie. Doroczne zgromadzenie wydziału 
tej instytucyi odbyło się onegdaj pod przewo- 
dnictwem prezesa dr. Franciszka Paszkow- 
skiego. 

P. Bereźnieki, imieniem dyrekcyi, zło- 
żył sprawozdanie i zamknięcie rachunków Ka- 
sy za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1898 
r. Ogólny obrót kasowy wynosił w ubiegłym 
roku poważną cyfrę 22,650.947 zł. 45 ct. 
Stan wkładek łącznie ze skapitalizowanemi 
odsetkami wynosił z końcem 1898 roku zł. 
6,618.222 34 ct, a w porównania z ro- 
kiem 1597 zwiększył się o 305.815 zł. 98 et. 
Kapitały wkładkowe umieszczone są przewa- 
żnie w pożyczkach hipotecznych, których stan 
z końcem roku 1898 wynosił 4,175.672 zł. 
90 et.; w papierach publicznych, pupilarne 
bezpieczeństwo mających, w wartości imien- 
nej 1,513.150 zł.; w wekslach ulokowano 
511.541 zł. 32 ct, w pożyczkach gminnych 
94.292 zł. 61 et.; w zastaw na papiery war- 
tościowe 14.057 zł, reszta w gotówce iin- 
nych drobnych wierzytelnościach. 

Następnie uchwalono: 1. Wydział po- 
wiatowej Kasy oszczędności zatwierdza prze- 
dłożony bilans i zamknięcie rachunkowe Ka- 
sy za rok 1898 i udziela dyrekeyi absoluto 
ryum. 2. Z czystego zysku, w 1898 roku 
29.259 zł. 52 et. wynoszącego, przeznacza 
wydział na powszechne użyteczne cele kwotę 
1250 zł. 8. Na remuneracye dla urzędników 
i sług powiatowej Kasy oszezędności za rok 
1898 — 3820 zł. 4. Na fundusz emerytalny 
urzędników 2000 zł. 5 Na fundusz rezerwo- 
wy strat wekslowych 3000 zł. 6. Resztę czy- 
stego zysku 19.219 zł. 52 et. przenosi się 
do funduszu rezerwowego. H 


Koleje żelazne w Królestwie Pol- 
skiem. Petersburski Kraj donosi: W rząđo- 
wych sferach rossyjskich wyrażono opinię, iż 
dalszy rozwój sieci kolejowej w Królestwie 
Polskiem nie jest usprawiedliwiony względa- 
mi strategicznymi, i że również i względy 
ekonomiczne nie zdają się przemawiać za zby- 
tecznem rozszerzeniem tej sieci. (!) Jeżeli opi- 
nia ta uznaną będzie w sposób decydujący, 
to w każdym razie nie może i nie będzie się 
stosować ani do drogi Tomaszowskiej, jako 
już koncesyonowanej, ani do Kaliskiej, której 
budowę już w zasadzie postanowiono, ani do 
tak zwanych kolei drugorzędnych i bocznie. 

Warto też nadmienić, że niebawem ma 
być rozstrzygnięta kwestya koncesyi na bu- 
dowę kolei podjazdowej z Ozęstochowy do 
pruskiej granicy Herbów. Najwięcej widoków 
do pozyskania koncesyi mają podobno ks. 
Stefan Lubomirski i p. Siewiczow, stojący na 
czele grupy kapitalistów. P. Siewiczow pro- 
jektuje budowę kolei elektrycznej, która byla- 
by pierwszą linią elektryczną w Królestwie 
Polskiem. 


Rada zawiadoweza Towarzystwa ko- 
lei państwowych uchwaliła zaproponować 
ogólnemu zgromadzeniu dywidendę w wyso- 
kości 81 franków za akcyę. Kupon płatny 1 
lipca. wynosić będzie 15 i pół franka. — Nad- 
to postanowiono na nowy rachunek zapisać 
kwotę 1,408.000 zł. 


Kolej Warszawsko-Wiedeńska. Te- 
goroczna dywidenda kolei Warszawsko - Wie- 
deńskiej wynosi 14 rubli 70 kopiejek. 


Telefon Petersburg- Warszawa-Ber- 
lin. Jak donoszą z Petersburga, projekt po- 
łączenia telefonicznego Petersburga przez War- 
szawę z Berlinem, otrzymał już zatwierdze- 
nie cara. Budową kierować będzie inżynier 
Nowicki, ten sam, który wybudówał linię te- 
lefoniezną Pelersburg-Moskwa. 


Wiedeń, 19 kwietnia. Spirytus 16-69 do 
16:80. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 14:25 do 14:25. 


Wiedeń, 19 kwietnia. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 877—878, na maj-czer- 
wiec 5:55 do 8:56, na jesień 8-25 do 8:26, żyto 
na wiosnę 7:60 do 7:62, na maj czerwiec ——, 
na jesień —'— do —'—, 'kukurudza na maj- 
czer. 472 do 4:73, czerw., lipiec, sierp. ——, 
owies na wiosnę 6:02—6'04, na maj, czerwiec 
6: — do6 92, na jesień 5:77 do 5:80, rzepak na 
sierpień i wrzesień 11:90 do 12:—, olej rzepa- 
kowy na kwiecień i maj 52 do 88. 

Tendencya: słaba. — Pogoda: piękna. 

Budapeszt, 19 kwietnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na kwiecień 8:60—8:61, na maj 
8:55-—8'57, na październik 8:16—8'18, żyto 


na kwiecień —'—, na październik 646 
do 6:48, kukurudza na maj 444—445, owies 
na kwiecień 575 do 577, na październik 
—'— do —'—, rzepak na sierpień 11:75 do 
11:85. Popyt na pszenicę: dobry. 
Tendencya: słaba. Pogoda piękna. 


Berlin, 19 kwietnia. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej : Banknoty austr. 169:50. Spi- 
rytus 4050. 

Frankfurt, 19 kwietnia. (Giełda wie- 
czotna): Austr. Kredyty 22390, koleje pań- 
stwowe ——, Alpiny ——. Disconto 19490 
Laura Huette 241:90. Tendencya —. 

Paryż, 19 kwietnia. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 102-92. 
Mąka 42-15. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14121), do 16177,, loco Ołomuniec 
18:20 do 1330, loco Berno-Wiedeń 13:80 
do 13:40 za maj loco Aussig 1415 do 
1420, cukier w kostkach primi 37:373/, do 
37-50, sekunda 37127, do 37:25. Spirytus 


kotyngentowany loco Wiedeń 16:60 do 16:80. 


Nafta kaukazka transito Tryest +60 do 4+85 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 19:90. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 19 kwietnia. Pszenica gotowa 
9:25 do 9:50, pszenica gotowa nowa 9'25 
do 9:50, żyto gotowe %*— do 7:50, żyto go- 
towe na termina 7— do 7:50, owies obro- 
czny gotowy 6'25 do 6:50, owies nowy lub 
na termina 6:25 do 6:50, jęczmień pastewny 
5:50 do 6-—, jęczmień brow. 6:50 do 7-50, 
groch do got. 650 do 8—, wyka 5— do 
5:50, nasienie lniane ——, do —'—, nasie- 
nie konopne —*— do ——, bób —— do 
—'—, bobik 5>— do 550, hreczka 7:50 do 
8-50, koniczyna czerwona  galicyjska 45— 
do 55—, biała 80:— do 50:—, tymotka 
17%— do 20—, szwedzka 50— do 55*—, ku- 
kurudza stara 5— do 550, nowa 5— do 
5:50, chmiel stary — — do ——, nowy za 
56 kilo —— do —'—, rzepak 10:50 do 
11:—, groch pastewny 5:40 do — —. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15— 


do 16:50, na termin 16:50 do 1%:. , waran- 
ty —'— do — —. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał przedwczoraj przed 
południem zwykłych ogólnych posłuchań, po- 
czem rewizytował syna szacha perskiego księ- 
cia Melike-Mansura Mirzę. 

Po południu przyjmował Monarcha PP. 
Ministrów : hr. Gołuchowskiego, hr. Thuna i 
barona Di Paulego. 

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefa- 
nia, bawiąc w Wenecyi, złożyła w zeszłą so- 
botę wizytę przebywającej tam cesarzowej 
Fryderykowej , która bezzwłocznie rewizyto- 
wała Jej Ces. i Król. Wysokość. 


W poniedziałek, dnia 17 b. m. po po- 
łudniu odbyła się pod przewodnictwem P. 
Prezesa gabinetu hr. Thuna kilkugodzinna 
Rada ministeryalna, w której wzięli udział 
wszyscy członkowie gabinetu. 


Vaterland zamieszcza następującą nota- 
tkę: Ostdeutsche Rundschau dowiaduje się. iż 
ostatnia audyencya ks. biskupa wrocławskie- 
go kardynała, Koppa u Najj. Pana pozostawa- 
ła w związku ze sprawą utworzenia niemie- 
ekiego seminaryum duchownego na Szląsku 
austryackim. Ks. kardynał starał się rzekomo 
uzyskać zezwolenie Cesarskie na założenie ta- 
kiego zakładu i istotnie je otrzymał. Nowe se- 
minaryum ma być zupełnie niezawisłem od 
takiegoż zakładu w Ołomuńcu, a mają w niem 
działać wyłącznie profesorowie Niemcy, aby 
zapobiedz brakowi duchownych niemieckich, 
który to brak jest jednym z powodów oke- 
enego antikatolickiego ruchu. Należałoby są- 
dzić — pisze Vaterland — że przytoczony 
organ nie mógł zmyśleć po prostu tej wiado- 
mości, lecz sposób, w jaki ją podaje, musi 
budzić poważne wątpliwości. Jeżeli przypisy- 
wany kardynałowi Koppowi projekt ma isto- 
tnie realną podstawę, to pochodzi on z da- 
wniejszych czasów. Kilkakrotnie bowiem była 
już mowa to o tych to o owych zarządzeniach, 
jakie mają być przedsięwzięte w interesie au- 
stryackiej części dyecezyi wrocławskiej. 


Opawska Izba handlowo - przemysłowa, 
która od miejscowego sądu krajowego otrzy- 
mała kilkakrotnie pisma czeskie, uchwaliła na 
ostatniem posiedzeniu rezolucyę z oświadcze- 
niem, że na przyszłość tylko korespondencye 
niemieckie przyjmować będzie. 


W tych dniach obiegła dzienniki wia- 
domość, że oprócz kilku niemieckich książąt 
związkowych także Najj. Cesarz Austro- Wę- 
gier będzie obecnym na wielkiej paradzie, 
którą zakończą się manewry jesienne korpusu 
wiirttemberskiego. Z tego powodu piszą ze 
Sztutgardu do N. Fr. Presse, iż wiadomość ta 
jest co najmniej przedwczesną. Czy Najj. Ce- 
sarz Franciszek Józef przybędzie lub nie, to 
rzecz dotychczas zupełnie nie zdecydowana. To 
tylko jest pewnem, że Jego Cesarska Mość 
otrzymał jako Właściciel jednego z pułków 
wūrttemberskich zaproszenie od króla witritem- 
berskiego do udziału w paradzie, a w razie 
przyjęcia zaproszenia zamieszka jako Gość 
króla w zamku sztutgardzkim. 


Korespondent berliński dziennika Wew- 
York Herald miał rozmowę z niemieckim se- 
kretarzem stanu, Biilowem, w sprawie samoańs 
skiej. Biilow rzekł: „Mam przekonanie, że je- 
steśmy teraz na najlepszej drodze do zupei- 
nego pokojowego porozumienia się.“ Wierzy 
on w to silnie, że komisya, zaopatrzona w od- 
powiednie instrukcye, załatwi pomyślnie całą 
sprawę. Bülow pochwalił przytem roztropne 
i pojednawcze zachowanie się gabinetu wa- 
szyngtońskiego. 


Zarząd związku wszechniemieckiego od- 
był onegdaj w Berlinie zebranie, na którem 
uchwalono rezolucyą, pochwalającą wystąpie- 
nie sekretarza stanu Biilowa w parlamencie w 
sprawie samoańskiej. Zarząd związku zobo- 
wiązał się wszelkiemi siłami popierać polity- 
kę rządu, mającą na celu obronę niemieckich 
interesów. 


Praw. Wiestnik ogłasza: „W obec te- 
go, że gazeta Birżewyja Wiedomosti w arty- 
kule wstępnym krytykowała rozporządzenie 
głównego zarządu dla spraw prasy, minister 
spraw wewnętrznych postanowił: wyrazić ga- 
zecie Birżewyja Wiedomosti trzecie ostrzeże- 
nie i zawiesić jej wydawnictwo na dwa mie- 
siące. 


W niedzielę po uroczystem nabożeń- 
stwie w Bazylice św. Piotra, Papież przyjął 
wizytę dr. Lapponiego, do którego rzekł: 
„Czuję się bardzo dobrze. Może pan spokoj- 
nie iść do domu“. Dr. Mazzoni któremu na 
niedzielnej uroczystości roczniey koronacyi 
papieskiej wyznaczono honorowe miejsce, 0- 
trzymał wysoki order i odręczne pismo papie- 
skie. wyrażające mu uznanie za talent i sztu- 
kę lekarską, dzięki której Ojciec św. pomimo 
sędziwego wieku, odzyskał zdrowie. 


Z Belgradn donoszą, że cała prawie lu- 
dność chrześciańska we wsi Razan (w Starej 
Serbii) postanowiła wyemigrować do Serbii, 
albowiem władze tureckie nie zgoła nie czy- 
nią, aby chronić ją? przed gwaltami Arnan- 
tów. W Mitrowicy osławiony Mohamed Mu- 
stafa Agier wykonywa formalną dyktaturę i 
dopuszcza się srogich nadużyć, skutkiem cze- 
go wiele rodzin chrześciańskich umknęło do 
Prisztiny. W okręgu Nowi-Bazar przewódca 
Arnautów Muż-aga Djatowiez rozszerza po- 
strach i terroryzuje chrześcian w sposób nie- 
słychany. 

Z Madrytu donoszą: Prezes gabinetu 
Silvela zapewnił na radzie ministrów, że nie- 
bezpieczeństwo, grożące ze strony karlistów, 
minęło, gdyż okazało się, że wszelkie starania 
Don Karlosa, aby uzyskać pieniędzy nie osią- 
gnęły spodziewanego celu. Mimo tego środki 
ostrożności muszą być nadal utrzymane. 


Times dowiaduje się z Hongkong, że 
onegdaj wszczęli Chińczycy walkę koło Kau- 
lung i ostrzeliwali Anglików z armat starego 
kalibru. Anglicy odpowiedzieli szrapnelami. 
Chińczycy pierzchli. Anglicy puścili się za 
nimi w pogoń, nie mogli jednak dogonić nie 
przyjaciela. W odwrocie podpalili Chińczycy 
kilka wsi. Liczba Chińczyków wynosiła około 
sześciu tysięcy ludzi. 


sama. WAZY 0 31 
a 


FILBGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 19 kwietnia. (Depesza pryw. 
telef.) Asesorowie handlowi tutejszego sądu 
handlowego wnieśli petycyę do Izby handlo- 
wej i przemysłowej, ażeby poczyniła kroki 
w prezydyum sądu wyższego 0 zaprowadzenie 
jednorazowego urzędowania w sądach tutej- 
szych. 

Kraków, 19 kwietnia. (Dep. pryw telef.) 
Sekcya prawnicza Rady miasta postanowiła 
powołać w skłąd Rady miasta ks. prałata Ma- 
cieja Foxa, w miejsce zmarłego ś. p. dr. Lu- 
dwika Wiśniewskiego. 


Wiedeń, 19 kwietnia. Przed Trybuna- 
łem Państwa miała się odbyć wczoraj rozpra- 


5 


Z A AA NO CLNOJ LOC O W W w nh CCU CCC 0000 


wa z powodu zażalenia, jakie wniosła gmina , 
miasta Liberca przeciw Ministerstwu spraw | 
wewnętrznych o naruszenie prawa wolności | 
wypowiadania swej opinii. Chodziło o zasy- 

stowaną przez Ministerstwo uchwałę Rady 

miejskiej w Libercu, która żądała, aby w 0- 

kręgu libereckim język niemiecki uznany | 
został jako jedyny język urzędowy. — Ponie- 

waż zastępca gminy, która wniosła zażalenie, 

na rozprawie wcale się nie zjawił, przeto Try- 

bunał uznał zażalenie jako cofnięte. 

Nachod, 19 kwietnia. Sytuacya strej- 
kowa od poniedziałku nie zmieniona. W lesie 
koło Nachodu znaleziono towary, pochodzące 
z rabunku. 


Gabel, 19 kwietnia. Liczba strejkują- 
cych robotników włoskich przy budowie ko- 
lei z Gabel do Kriesdorf, na linii kolejowej 
Cieplice-Liberzec, dosięgła 700. Wysłeno na 
miejsce urzędnika dla zbadania sprawy i 
wzmocniono posterunek żandarmeryi. 

Karlsbad, 19 kwietnia. Wskutek uspo- 
kojenia, jakie tu zapanowało, wojska, przy- 
słane tu z Chebu, powróciły tam dzisiaj. 

Budapeszt, 19 kwietnia. Węgierskie te- 
legraficzne Biuro korespondencyjne ogłasza : 
Giełdzie tutejszej doniesiono z Berlina, że tam 
rozsiewane są niekorzystne pogłoski o buda- 
peszteńskim rynku pieniężnym. Pogłoski te są 
tu zupełnie nie zrozumiałe, gdyż nie ma zgoła 
żadnego pozytywnego powodu do podobnie 
niepokojącego pojmowania tutejszej sytuacji, 
która zarówno na giełdzie budapeszteńskiej 
jak i wogóle w tutejszych sferach finansowych 
jest całkiem normalna. 

Poznań, 19 kwietnia. (Dep. pryw.) 
Dzisiejszy Dziennik Poznański donosi, że 
oprócz redaktora Kuryera Warszawskiego No- 
wodworskiego i redaktora Muryera QCodzien- 
mego Libickiego, aresztowano także profesora 
Tadeusza Korzona, znanego historyka. (Patrz 
artykuł pod tytulem: „Z Warszawy”. Przyp. 
Red.) 

Berlin, 19 kwietnia. Parlament po dłu- 
giej dyskusyi przekazał projekt ustawy w spra- 
wie ogłędzin mięsa specyalnej komisyi. 

W toku dyskusyi żądało wielu moweów, 
by z zagranicznem mięsem postępowano tak 
samo, jak z krajowem. 

Berlin, 19 kwietnia. Parlament niemie- 
cki obradował wczoraj w dalszym ciągu nad 
ustawą o oględzinach mięsa. Prawie wszyscy 
mowcy protestowali przeciw ustawie w tej 
formie, jak ją wniesiono, i żądali, aby mięso 
zagraniczne podlegało takiej samej kontroli 
jak krajowe. Tylko soeyaliści oświadczyli się 
za przedłożoną ustawą. lani mowcy nazywali 
ustawę tę obrazą i policzkiem dla całego sta- 
nu rolniczego w Niemczech i powoływali się 
na wielkie rozgoryczenie, jakie z tego powo- 
du w całym kraju panuje. Rozprawa trwa 
dalej. 

Petersburg. 19 kwietnia. W zachowa- 
nin się studentów petersburskich nie nastąpiła 
dotąd żadna zmiana. W instytucie lasowym 
policya przedsięwzięła rewizye domowe i are- 
sztowała 60 studentów. Wydawane przez stu- 
dentów pisemka ulotne odznaczają się tonem 
bardzo namiętnym. Wzburzenie ciągle wzrasta 

Leodyum (Liege). 19 kwietnia. Rząd 
zatwierdził przedłożony mu projekt urządze- 
nia w Leodyum wystawy światowej w roku 
1908. Wystawa będzie miała charakter prze- 
ważnie przemysłowy. 

Cagliari. 19 kwietnia. W chwili, gdy 
królestwo włoscy ztąd wyjeżdżali osobnym po- 
ciągiem dworskim, zapadła się trybuna, na 
której umieszczona była młodzież szkolna. Je- 
den ze służby poniósł śmierć na miejscu, 
czternaście dziewcząt szkolnych odniosło rany. 
a kilka ciężkie. Król kazał pociąg zatrzymać, 
odwiedził z królową rannych i po godzinie do- 
piero odjechał. 

Cagliari, 19 kwietnia. O nieszczęśliwym 
wypadku, jaki się wydarzył w chwili odjazdu 
królestwa, donoszą jeszcze, co następuje: Na 
trybunie, która się zapadła, znajdowało się 86 
dziewezątek, uczennie tutejszej szkoły normal- 
nej. Z trybuny spadło 19 dziewcząt i jedna 
nauczycielka, która również tam stała. Dwie 
dziewczynki są umierające. Pod trybuną stało 
dwóch ludzi, służący i robotnik kolejowy. 
Pierwszy padł na miejseu trupem, drugi jest 
śmiertelnie zraniony. 

Bruksela, 19 kwietnia. Liczba strejku- 
jących robotników w Charleroi wynosi dotąd 
12.000. 

Paryż, 19 kwietnia. Przed sądem po- 
prawczym rozpoczął się wczoraj proces prze- 
ciw członkom rozmaitych lig. Jako pierwsi 
stawali czlonkowie ligi Droits de Phomme. 
Kierowników jej skazano na grzywny po 16 
franków. : 
| Paryż, 19 kwietnia. Liga „Droits de 
l'homme“ uchwaliła wnieść rexzurs przeciwko 
wczorajszemu wyrokowi sądu policyl po- 
prawczej. 

Paryż, 19 kwietnia. Figaro ogłasza | 
dziś koniec zeznań Pieguarta i zeznania in- 
nych świadków. Picquart opowiada, w jaki; 
sposób generał Gonse starał się go pozbyć, | 
poruczając mu spełnianie rozmaitych poleceń | 
daleko poza Paryżem, a nawet poza granica- | 
mi Francyi. Podczas jego ząś nieobecności, | 
gen. Gonse i Henry otwierali wszystkie jego | 
listy. | 


Nm OOO e e a e 


Picquart uskarża się dalej, że zeznania 


jego, złożone przed generałem Pellieux, prze- 


kręcono i sfałszowano. 

. . Następnie zeznaje, w jaki sposób odbyło 
się jego aresztowanie w ubiegłym roku, i skar- 
ży się, iż nie uczyniono zadość jego życze- 
niom o konfrontacyę z rozmaitymi genera- 
łami. 

Świadek Weill zeznaje, iż Esterhazy 
twierdził wobec niego, że Dreyfus zostanie za- 
sądzonym, choćby się nawet okazała jego nie- 
winność. 

Paryż, 19 kwietnia. Trzystu robotni- 
ków, zajętych przy robotach miejskich, za- 
strejkowało, żądając podwyższenia płac. 

Murcia, 19 kwietnia. Znany poeta i głośny 
republikanin Castellar został wybrany deputo- 
wanym do Izby. 

Madryt, 19 kwietnia. Castelar, wybrany 
wczoraj posłem do kortezów z okręgu Murcia, 
zrzekl się mandatu, ponieważ mniema, iż od- 
niósł moralną klęskę, otrzymawszy mandat 
drobną tylko większością głosów. 

Sztokholm, 19 kwietnia. Uczony Mar- 
tin, wysłany na Syberyę celem sprawdzenia 
doniesień o Andróem, telegrafuje, że cała wia- 
domość o Andróem z Krasnojarska polegała 
na niesmacznym żarcie i że absolutnie nie 
ma tam żadnych śladów tego podróżnika. 

Londyn, 19 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Waszyngtonu, że członkowie komi- 
syi samoańskiej zabawią w Samoa około czte- 
rech miesięcy, poczem przybędą do Waszyng- 
tonu, gdzie przedsięwzięte będą rokowania. 


Telegrafowany kurs wiedeńsk!. 


Wiedeń, 19 kwietnia 1899. Giełda po- 
ranna (Porborse) godzina 10 min. 80. Marki 
5895, Renta majowa 100:95, Węgierska ren- 
ta koronowa 97:50, Kredyty 858—, Węg. 
kred. 381—, Anglobank 15250, Union 305—, 
Bankverein 268 —,  Landerbank 283850, 
Staatsbany 3602:25, Lombardy 54:25, Elbethal 
26475, Fabryka broni —*—, Akcye tytonio- 
we ——, Alpiny 242:—, Rima Muranyi 
308:50, Prager Eisen 1298:—, Losy tureckie 
63:80, Ruble (Fvent.) 127:50, 4-pre, galicyj- 
skie krajowe listy zastawne 97%—, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 98—. Akcya 
gal. Banku hipotecznego —'—  Tendeneya 
słaba. 

Wiedeń, 19 kwietnia 1899. Giełda po- 
łudniowa  (Mittagsborse) godz. 12 min. 80. 
Marki 58:97, Renta majowa 100:90, Wẹ- 
gierska renta  koronowa 97:50, Kredyty 
85875, Weg. kredyt. 381:50, Anglobank 
15225, Union 80475, Bankverein 267% —, 
Landerbank 237:50, Staatsbany 862—, Lom- 
bardy 57:25, Elbethał 26450, Fabryka broni 
——, Akcye tytoniowe 18325, Alpiny 
241-80, Rima Muranyi 804%—, Prager Ei- 
sen 1288:—, Losy tureckia 68:50, Ruble 
(Rvent.) 12%:50, 20-frank. 9:55:50, Akcye 
kredytowe ziemskie 471:50, Tramway 506—, 
Tendencya silniejsza. 

Wiedeń, 19 kwietnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 35775, Akcye węg. zakł, 
kredyt. 88150, Akcye Anglobanku 158:—, 
Akcye Unionbanku 308:50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 287:75, Akcye Bankve- 
reinu 267:50, Akcye Bodenkredit 471:50, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 8361:75, Akeye ko- 
lei południowej 5712, Akcye tramwayowe 
505—, Akcye kolei Elbethal 264—, Akcye 
kolei północnej 386-—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej ——, Akcye Alpine 
242:40, Akcye Rima Muranyi 305-—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1269:—, Akcye 
fabryki broni 220:—, Akcye tureekie tytonio- 
we 18875, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95:60, Renta majowa 100:90, Austryacka 
renta koronowa 10065, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:40, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 10025, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98—, 4 pre. galicyjska krajowa  poży- 
czka 97%—, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94-30, Losy tureckie 63:30, Marki 58-96, 
Rubel 127%:25. Lombardy 

Berlin, 19 kwietnia 1899. (Porbórse): 
Akcye kredytowe 2238:40, Disconto Gesell- 
schaft 194.70 bez kuponu. Tendencya wycze- 
kująca. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


FRANZA WILHELMA | 


herbata PrZECZYSZCZAJĄGA 


Franza Wilhelma ** 
aptekarza w Neunkirchen 
(Dolna Austrya) 


otrzymać można we wszystkich 
aptekach w paczkach po 1 zł, 


Obszerną bro- "a 
szurę o Tru- BN 


skawcu wysyła 


©. k. uprzyw. 


Wszech nauk lekarskich 


Riunione Adriatica diSiemta | Dr. Władystaw Borzęcki 


towarzystwo, które już prawie 60 lat zajmuje 
się w (ialicyi z przysiowioną ścisłością, ogól- 
nie uznaną, ubezpieczeniem w dziale życio- 
wym, ogniowym i transportowym, w grado- 
wym tylko do r. 1892, przyjmuje na rachn- 
nek założonego przez nie zakładu „To- 
warzystwo dla ube szpieczenia gradowego i 
reasekuracyi Meridionale* ubczpieczenia 
gradowe pod najodpowiedzialniejszymi wa- 
runkami. Biura znajdują się tu, plac św. 
Ducha 3 I. p 


Zastępstwa „Riunione“ na prowineyi 
są również upoważnione do przyjmowania 
ubezpieczeń gradowych na rachunek „Meri- 
dionale“. 


leczy się z nadzwyczajnym $ skutkiem 


ordynuje od godziny 3 do 6 po poł. 
ul. Grodziekich 6, I. schody. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
«warie codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
cù godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano de 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1), — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct. w niedzielę wolny. 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowia, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
ge piętro, jest otwarta codziennie od "godziny 
16 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dzie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Nieastająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty ma sprzedaż. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


Lekarze ordynujący : 


A GU Rada dr. Plech, 


Dr. Pelczar, 


na żądanie reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nerkowa i pęcherza, astma, ischias, Dr. Krzyżanowski 
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Promesy na 3 pre. Losy austryackiego Zakładu kredytowego ziemskiego. 


Główna wygrana 50.000 zł. Ciągnienie 5 maja b r. 
razem i zł. 50 ct. 


i BE, 50 ct., 
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Rozmaite CERESE A 


L. ez. ©. I. 72/99 (1) (2814) 

Przeciw Salamonowi Dawidowi Katz 
w Brzeżanach i nieletnim Schulimowi Da- 
widowi, Gerschorowi Katz do rak matki i 
opiekunki Feigi Katz 2 śl Bruner w Basso- 
wie wreszcie Hirsehowi Leibie 3 im. Katz, 
Taubie ve! Chanie Katz i Srulowi Katz, któ- 
rych miejsce pobytu nie jest znane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powistowego w 
Brzeżanach przez Sarę Freivogel w Brze- 
nach pozew o zniesienie współwłasności re- 
alności objętej wyk hip. 1. 608 gm. Brzeżany. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 4 maja 1899 o godr. 9 
rano w tut. sądzie biuro 2. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Harscha Leiby 2 im. Katz 
Tauby vel Chany Katz i Srula Katz ustana- 
wia się pana adwok. dr. Czajkowskiego w 
Brzeżanach kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 


Sprzedają po 1 zł. 


pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 


zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzeżany, 4 kwietnia 1899. 


L. cz. ©. I. 20/99 1 (2872 1-—-3) 

Przeciw Michałowi Qudziłe z miejsea 
i życia pobytu niewiadomemu i spólnikom 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
Tomasza Pawęskę pozew o 140 zł. w. a. z pn. 

Do rozprawy ustnej wyznaczono w tū- 
tejszym sądzie pierwszą audyencję na dzień 
2 maja 1899 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw wtórpozwanego 
Michała Qudziły ustanowiono Marcina Cu- 
dziłę z Mostków kuratorem. 

Tenże kurator zastiępywać będzie Mi- 
chała Cudziłę w powyższej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 14 marca 1899. 


L. O. I. 26/99 1 (2893 1—3) 
Przeciw Honoracie Sałęgowej z miejsca 
pobytu i życia niawiadomej i spólnikom wnie- 
siony został do tutejszego sądu przez Honoratę 
Michatkiewicz pozew o 100 zł. 

Do rozprawy ustnej w tym sporze wy- 
znaczono w tutejszym sądzie pierwszą audy- 
encyę na 2 maja 1899 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw wtórpozwanej 
Honoraty Sałęgowej, ustanowiono Benedykta 
Dąbrowskiego z Ulanowa kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać, będzie Ho- 
noratę Sałęgową w powyższej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ZAMIANUJE. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 29 marca 1899. 


L. cz. Cg. I. 44/99 (1) (2781) 
Przeciw Mendlowi Herzig, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 


mg m Dom bankowy i kantor wymiany 
H | en Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


pocztą bez doliczenia prowizji. 


został do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez p. Adelę Scheffner, Józefę Schramm i 
Autoninę Tumidajską pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego dóbr Olehowy whl. 28 
objętych, ciążącego na rzecz pozwanego pra- 
wa zastawu sum 2000 zł. mk., 1000 zł. mk., 
1000 zł. mk. i 4460 zł. mk. Z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencję na 24 kwietnia 1899 godz. 9 
przed południem, sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Mendla Herziga, 
ustanawia się pana dra Flakowicza, adwo- 
kata w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mendla 
Herziga w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Sanok, dnia 6 kwietnia 1899. 


- borga, kupca w Lubaczowie odbędzie się dnia 
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1899 o 10 godz. rano w jednym terminie 
relicytacya realności dłużnika whl. 176 i 17% 
ks. gr. dla V. dz. m. Kołomyi objętych. Cena 
wywołania realności whl. 176 wynosi kwota 
szacunkowa 580 zł, zaś realności whl. 177 
kwota szacunkowa 1002 zł. w. a., zaś wadya 
58 zł, i 100 zł. 20 et. Na powyższym ter- 
minie realności te na koszt i niebezpie- 
czeństwo poprzednich nabywców także po- 
niżej ceny szacunkowej sprzedane zostaną. 
Resztę warunków można przejrzeć w tut. 
sądzie lub przy lieytacyi. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, daia 16 lutego 1899. 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 15 marca 1899. 


Licytacye. 
L. cz. E. 321/98 (5) (2829 3—3) 
Na żądania wierzyciela Mojżesza Glanz- 


18 maja 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 
licylacya realności wyk. hip. L. 260 ks. gr. 
gm, kat. Bełz objętej, do masy spadkowej 
bp. Leiby Rotha należącej. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 2890 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 1445 złr. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki leytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabo- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły oeenie- 
nia i t. d.) może każdy. mający chęć kupis- 
nia, przejrzeć podczas gedzii urzędowych | heytacya całej realności lwb. 18 gm. kat. 


L. cz. E. 533/98 (6) (2908) 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. | Rybie stare, Wigdora Wasserlaufa własnej, 


Na żądanie e. k. Skarbu Państwa przez 
c. k. Prokuratoryę Skarbu we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 18 maja 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 w sali rozpraw licytacya 
4/8 części realności wyk, hip. l. 746 ks. gr. 
gminy kat. Rozdół objętej, spadkobierców 
b. p. Abrahama Weissa własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyo, jest oceniona na 70 zł. 

Najniższa cena wynosi 35 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną. zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


L. cz. E. 1212/98 (6) 

Na żądanie Wincentego Kruczka, odbo- 
dzio się dnia 15 maja 1899 o 9 godzinie 
przed południem w sądzie w Limanowy, 


(3240 5—3) 


Takie prawa, wobec których niniejsza | wraz z przynśleżnościami. 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- Nieruchomość, wystawiona ma licyta- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | cyę, jest oceniona ma tysiące sto dziesięć zł., 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- | przynależności zaś na 58 zł. 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie Najniższa cena wynosi 3/4 ceny sza- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. |cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 

Tə osoby, dla których jakie prawa lub | przyjdzie do skutku. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | tej nierachomości dokumenta może każdy, 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
teda o dalszych wydarzeniach tego postępo- | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
wania jedynie przez przybicie na tehliey | nym, w biurze Nr. 4. 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu; 0. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- | Limanowa, dnia 16 marca 1899 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie i aś „Z 
sądu zamieszkałego. lL. ez. E. 971/98 (10) (2890 2—3) nis 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I Na żądanie Fradli Sicher, zamieszkałej | jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 

Betz, dnia 16 marca 1899. we Lwowie ulica Inwalidów, odbędzie się | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
dnia 25 kwietnia 1899 o godz. 10 przed | mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
południem w sądzie niżej wymienionym, ; nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
w biurze Nr. 14 przymusowa licytacya real- | zamieszkałego. 

Na żądanie Dawida Rosenhecka, odbę- | ności wykazem hipotecznym 40 księgi grun- Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
dzie się dnia 28 maja 1899 o godz. 11 przed | towej Kleparów objętej, Stanisława Nycza | leży zanotować us karcie ciężarów wykazu 
południem w sądzie niżej wymienionym, | własnej, dawniej parceli gruntowej 420/22 | hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
w biurze Nr 4 licytacya realności whi. 89 | zamtenionej ga parcelę budowlaną 258 wraz | mości. 
ks. gr. gm. Bełeluja objętej, Ołeksy Raw- | z przynaieżnościami, składającemi się z do- O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
luka własnej, składającej się z pgr. 236, | mu czynszowego, murowanego, oficyn i stajni. Mikołajów, dnia 23 marca 1899. 

392, (1686/2) (1687/1) i pare. bud. 209. Nieruchomość ta, wystawiona na licy- R RAE 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- | tacyę, jest oceniona na 440 zł., przynale- 
tacyę, jest oceniona na 654 zł. | ności zaś na 2080 zł. L. cz. E. 1727/98 (2) (2392) 

Najniższa cena wynosi 436 zł., poniżej | Najniższa cena wynosi 1670 zł. 10 et. Przedłożone warunki licytacyjne za- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | w. a, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj-) twierdza się, a zarazem, na żądanie Kasy 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | dzie do skutku. zaliczkowej w Nadwórnia, odbędzie się deis 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tsbu- Warunki licytacyjne i odnoszące się do |26 maja 1899 o godz. 9 przed południem 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce-jtei nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | w sądzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 
nienia i t. d.) może każdy, mejący chęć | bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | II. licytacya realności a) wyk. h. 118 gm. 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- | nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | Pniów, składającej się z pb. 694, pg. 5857/1, 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | 5900, 6644, 6646, 6647/1, 6647/2, b) wyk. 
Nr. 1 i sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. | h. 886 gm. Pniów, składającej się z pb. 695, 

Takie prawa, wobeę których niniejsza | pg. 6634, 8980, e) 2/3 części wyk. h. 2288, 
| lieytacya kyłaby niedopuszezalus, należy zgło- | gm. Pniów, Karola Czerniatowieza własnych, 
| sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | składających się z pg. 5893/2, wraz z przy- 
| terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- | należnościami, 

(2796 3—3) | go rodzaju co do samej nieruchomości nie Nieruchomości powyższe, wystawione na 
a | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | lieytacyę, są ocenione: realność a) wraz 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | z przynależnościami na 1505 zł. 58 ct., real- 
o godzinie 9 przed poludniem w sądzie ni- | ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | ność b) na 155 zł. 48 ct., realność e) na 
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 licyta- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | 5% zł. 
cya 5/12 części ciała hip. Iwh. 87 gmina ! wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Chrewt objętej do Fedia Łesyganicza należą- : będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
cych wraz z przynależnościami. ! wania jedysie przez przyhicie na tablicy są- 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
jest ocenioną na 1180 zł. 91 ct. przynale- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
ności zaś na 200 zł. 50 et. dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 

Najniższa cona wynosi 940 zł. 94 ct. | sądu zamieszkałego. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do| ©. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 
skutku. Lwów, dnia 2 lutego 1899. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ! . Takie prawa, wobec których niniejsza 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | L. cz. E. 672/98 (6) (2868 2—3) | lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
dzin nrzędowych w sądzie niżej wymienio- į Na żądanie Wawryka Dziury, zastą-j zgłosić do sądu najpóźniej przy wyz0acZzo- 
nym, w biurze Nr. 2. | pionego przez kuratora Konstantego Jawor- | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 

Takie prawa, wobec których niniejsza | skiego, odbędzie się dnia 9 maja 1899 o godz. | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | 10 przed południem w sądzie niżej wymie- | nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | nionym, w biurze Nr. 5 licytacya pg. 1617 (1) | szone. 
terminie lieytacyjnyma, inaczej roszczenia te- w Orzechoweu, whl. 641 ks. gr. tejże gminy| _ Te osoby, dla których jakie prawa luh 
go rodzajn co do samej ‘nieruchomości nie | objętej, żadnej przynależytości nie posiada- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | Jącej. is juź istnieją, bądź w toku postępo- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub j Nieruchomość, wystawiona na licyta- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ; eyę, jest ocenioną na 50 zł. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- Najniższa cena wynosi 38 zł. 34 et. | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | w. a., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | dzie do skutku. niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy „Warunki licytacyjne, i odnosząca się | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu j do tej nierachomości dokumenta (wyciąg ta- | sądu zamieszkałego. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | nienia itd.) może każdy, mający chęé kupie- Nadwórna, dnia 18 marca 1899. 
sądu zamieszkałego. | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 

C. k. sąd powiatowy, Oddział TI. sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
Lutowiska, dnia 9 kwietnia 1899. Takie prawa, wobec których niniejsza 
HE. lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
L. cz. E. 29/98 (2, 8, 4, 5, 6, 7, 8,) terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
(24387 3—3) į go rodzaju co do samej nieruchomości nie 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 
sza, że na żądanie Kasy oszczędności miasta Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Kołomyi, celem zaspokojenia pretensyi tejże j ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
przeciw Adamowi Baranowskiemu o 15 rat j obecnie już istnieją, bądź w toku: postępo- 
po 42 zł. 50 ct. i reszty kapitału 768 zł. | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
11 ct. w. a. z p, odbędzie się w tymże: będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
sądzie, w biurze Nr. 9 na dniu 18 maja! wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


Gazeta Lwowska Nr. 89 z dnia 20 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 224/98 (8) (2604 3—3) 


Ç. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Sniatyn, dnia 8 marca 1539. 


L. cz. E. 551/98 (8) 
Na żądanie pana Samuela Heit kupe 
w Horodku, odbędzie się dnia 17 maja;1899 


Najniższa cena wynosi co do reslności 
a) 897 zł. 69 ct, b) 90 zł, c) 36 zł, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
źdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IL. 


L. cz. E. 1292/98 (2) (2791) 
Na żądanie Zakłada kredyt. w Husia- 
tynie odbędzie się dnia 23 maja 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Borszczowie 
lieytacya realności objętej whl. 218 ks. gr. 
gm. kat. Korolówka na rzecz błp. Pejsacha 
Wahrsingera zaintabulowanej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z pare. bud. 
lk. 5384 domem mieszkalnym z gliny i drze- 
wa pobudowanym gontami kryty o 5 izbach 
mieszkalnych abortu i lodowni. 
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Nieruchomość ta, wraz z przynależno” 
ściami wystawiona na licytacyę, jest ocenio- 
na na 1215 zł. 

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szacunkową 607 zł. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin nrzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II, 

Borszczów, dnia 23 marca 1899. 


L. cz E. 2243/98 (3) (2491 1—38) 

Na żądanie Majera Finsterbuscha, ku- 
pea w Samborze odbędzie się dnia 24 maja 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 lieyta- 
cya realności objętej wykazem hip. l. 269 
ks. gr.gminy kat. Czukiew wraz z przynala- 
Żżytościami, składającemi się z domu, stodoły 
budynku, spichlerza 1 brogu. 

Nieruchomości powyższa wystawiona na 
lieytacyę, razem z przynależytościami ocenio- 
na jest na 600 zł. 

Najniższa cena wynosi 250 zł, noniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytecya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzasczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania. licyt*cyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Sambor, dnia 21 marca 1890, 


L. cz. E. 903/98 (6) (2388) 

Na żądanie Anny Samborskiej, odbę- 
dzie się dnia 25 maja 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11 licytacya 1/4 niewydzielonej czę- 
ści realności wyk. hip. l. 507 ks. gr. gminy 
kat. Tłumacz objętej, Juliana i Maryi Le- 
szczyńskich. 

Część nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 447 zł. 56 et. 

Najniższa cena wynosi 298 zł. 38 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjaym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 18 marca 1890. 


L. cz. E. 76/99 (5) (4118) 

Na żądanie M. Peszko odbędzie się dnia 
25 maja 1899 o godz. 10 przed poludniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytacya 1/3 części realności whi. 812 kg. 
Kulików składającej się z pb. 602 tj. dwóch 
chat (starej i nowej) i z pgr. 170 i 171 
ogrodu. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 97 zł. 66 et. 

Najniższa cena wynosi 59 zł. 48 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeza!lną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 23 marca 1899. 


L. 7575/99 (2877 1—2) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem stałego obsadzenia głównej skła- 
downi tytoniu w Kozowej rozpisuje się pu- 
bliczną konkurencyę pod następującymi wa- 
runkami : 

1. Składownia może być wykonywaną 
tylko albo w dotychczesowem miejscu pod 
l. k. 460/184 albo we wszystkich domach 
w rynku położonych, odrębnie bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem. 

2. Składownia połączona jest z trafiką 
składową w której musi być sprzedaż znacz- 
ków wartościowych działu należytościowego 
z prowizyą w wysokości 10/, wykonywaną. 

. Do składowai tej pobrano w czasie 
od 1 kwietnia 1898 do 81 marca 1829 wy- 
robów tytoniowych w wartości 43.061 zł. 
85 ct., z czego na drobną sprzedaż (alla mi- 
nuta) przypadło 7399 zł. 10"/jg ct., zatem zysk 
trafikanta wynosił kwotę 74U zł. 89 et. Ma- 
teryalu stemplowego sprzedano za 6879 zł. 
78 ct. Składownia pobierać ma tytoń z ma- 
gazynu tytoniu w "Tarnopolu a materyał 
stemplowy (stemple, weksle, listy przewo- 
zowe) z e. k. Urzędu podatkowego w Ko- 
zowej. 

4. Zarząd skarbowy nie ręczy za wy- 
sokość sprzedaży wyżej wymienioną. 

5. Pisemne oferty na przepisanym druxu 
wystawione w kopertę włożone i zapieczę- 
trwane na kopercie napisem „Oferta na skła- 
downię tytoniu w Kozowej* i załącznikami: 

1, kwitem kasowym na złożone wadyum 
w kwocie 200 zł. które w e. k. urzędzie po- 
datkowym w Kozowej złożyć można. 

2. świadectwem pełnoletności. 

3. świadectwem obywatelstwa austrya- 
skiego względnie przynależności do jednej 
z gmin krajów w Radzie Państwa reprezen- 
towanych. 

4 świadectwem moralności najpóźniej 
przed 2ma miesiącami wystawionem i 

5. planem lokalności na składownię 
przeznaczonych. 

Należy wnieść do rąk c. k. dyrektora 
okręgu skarbowego w Brzeżanach najpóźniej 
do dnia 25 maja 1899 godziny 12 w połu- 
dnie. 

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Brzeżany, 12 kwietnia 1899. 


(2897 1—2) 
OBWIESZCZENIE. 

Oelem obsadzenia opróżnionej w Łącku 
składowni tytoniowej i z nią połączonej dro- 
bnej sprzedaży materyałów tytoniowych, tu- 
dzież drobnej sprzedaży stempli, ostemplo- 
wanych blankietów wekslowych i kolejowych 
kart przewozowych rozpisuje się konkurencyę. 

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
komisowe winni najpóźniej do godziny 12 
w południe dnia 10 maja 1899 wnieść na 
ręce dyrektora nowosądeckiego okręgu skar- 
bowego pisemne stemplem na 50 et. zaopa- 
trzone oferty. 

Do oferty należy dołączyć wadyum 
w kwocie 100 zł. w gotówce lub w papierach 
wartościowych, nie podlegających losowaniu 
mających bezpieczeństwo pupilarna. 

Władza skarbowa zastrzega sobie prawo 
wyboru między oferentami z uwzględnieniem 
najkorzystniejszych warunków. 

O bliższych warunkach konkurencyjnych 
odnoszących się do powyższego przedsiębior- 
stwa i potrzebie dołączenia do oferty nie- 
zbędnych dokumentów można się dowiedzieć 


L. 3078 
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u podpisanej władzy skarbowej, tudzież w e. k.i während der Geschaftsstunden eingesehen 


Nadzorze straży skarbowej w Krościenku. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 13 kwietnia 1899, 


L. ez. E. 1230/98 (5) (2855) 

Na żądanie firmy Brenner Blumenfeld 
i Spółka w Stanisławowie, odbędzie się dnia 
8 maja 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
I. gmach II. w Rynku lieytacya realności 
wyk. hip. 1. 224 gminy Bóbrka, składającej 
się z domu piętrowego i pareeli budowlanej 
Ik. 439. 

Nieruchomość, wystawiona tma lieyta-. 
eye, jest oceniona na 3220 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 1610 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczsalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w oxręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pelnomoenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
Mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Bóbrka, dnia 18 marca 1899. 


L. cz. E. 561/98 (9) (2873 1—3) 

Na żądanie Powiat. Kasy cszezędności 
w Krakowie, zastąpionej przez p. dra K. 
Kirchmarera, adw. w Krakowie, i Spóln,, 
odbędzie się dnia 23 maja 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 w Wieliczce licytacya 
resinosci lwh, 305 ks. gr. gm. Wieliczka 
objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 38196 zł. 90 et. 

Najniższa cena wynosi 20089 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Jakie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiads- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sąda niżej wymienionego i nie wskażą teo- 
muż sądowi pelnomoenika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliezka, dnia 11 kwietnia 1899. 


G ZI. E. 915/93 (13) (2296) 

Auf Betreiben der Firma Steidtmann 
& Nagel in Hamburg, vertreten durch Dr. 
Emanuel Stross ia Wien I., Lupack 3, findet 
am 25 Mai 1899 Mittags 9 Uhr bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 14 
die Versteigerung der im Grundbuche Stryj 
sub Eiolago Zahl 647 eingetragenen, dem 
Chaim Körner eingenthümlichen Realität, 
Haus sammt Grund und Nebengebäude sammt 
Zubehör. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft sammt Zubehör ist auf 2186 A. 
45 Kr. 6. W. bewertet. 

Das geringste Gebot betragt 1098 A. 
23 Kr. 6. W., unter diesem Betrage findet 
ein Verkauf nicht statt 

Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchs - Hypothbekenauszug, 
Katasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. 
w.) kónnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 14 


werden. 

Rechts, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spātestens im 
anberaumten Varsteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könaten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrons werden die Perso- 
nen, für welcha zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begründet sind, oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerich- 
tes wohnen, noch diesem einen am Gerichts- 
orte wohnhaften Zustellungsbevollmächtig- 
ten namhaft machen. 

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung IV. 

Stryj, am 10 Februar 1899. 


L. cz. E. 246/98 (8) (2741 1—38) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Nowym Targu, zastąpionego przez adw. 
dr. Geisslera odbędzie się dnia 4 maja 1899 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym licytacya połowy realności lwh. 71 
ks. gr. gm. Ciche objętej wraz zZ przynale- 
żnościaami Jacentego Molka syna Jędrzeja 
własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 700 zł. 

Najniższa cena wynosi 466 zł. 67 et. 
p niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wuj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do dorączeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jzarny, Dunajec dnia 8 marca 1890. 


L. cz. E. 1499/98 (3) (2188) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Stryju, zastąpionego przez adw. dra By- 
linę w Stryju, odbędzie się dnia 26 maja 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 14 licytacya 
realności lwh. 1886 ks. gr. gminy Stuyj, 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta z przynależnościami, 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
277 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 138 zł. 75 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokn poste- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomcenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 21 lutego 1899. 


L. cz. E. 30/98 (3) (2863) 
Na żądanie Zakładu kredytowego w Hu- 
siatynie, odbędzie się dnia 18 maja 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II w Husiatynie 
licytacya połowy realnościipod Nk. 422, obję- 
tej whl. 592 ks. gr. gm. kat. Husiatyn, Lei- 
zora Scehachtera, syna Simsona, własnej. 

Nieruchomość ta (w połowie), wysta- 
wiona na licytacyę, jest oceniona na 150 zł. 
w. A. 

Najniższa cena wynosi 75 zł w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ; 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Husiatyn, dnia 29 marca 1899, 


L. cz. E. 32/99 (4) (2831) 

Na żądanie Racheli Streit, odbędzie się 
dnia 25 maja 1899 o godz. 8 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. LI. lieytacya realności l. wyk. hip. 
120 gminy kat. Przeniczniki objętej, Anto- 
niego Kaweckiego, a względnie tegoż nie- 
objętej masy spadkowej własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 25 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 16 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) moża każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 84- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienica, dnia 5 kwietnia 1899. 


L. cz. E. VIII. 1712/98 (8) (2924) 

Na żądanie Jakóba Rosenbauma w Kra- 
kowie, zastąpionego przez adw. dr. H. Ber- 
manna, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 49 w Krakowie 
lieytacya realności lwh. 98 ks. gr. gm. kat. 
Zwierzyniec objętej, nieobjętej masy spadko- 
wej po śp. Michale Dudku własnej, i real- 
ności lwh. 392 ks, gr. gm. kat. Zwierzyniec 
objętej, Jana Dudka własnej, (przynależności 
brak). 

Nieruchomości powyż oznaczone, wy- 
stawione na lieytacyę, są ocenione 1) realność 
lwh. 98 na 1374 zł. 25 ct., 2) realność zaś 
lwh. 392 ks. gr. gm. kat. Zwierzyniec na 
420 zł. 

Najniższa cena wynosi przy 1) tj. lwh. 
98 916 zł. a przy real. 2) lwh. 392 280 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku., 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełno "oenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 28 lutego 1899. 


L. cz. E. 1582/98 (3) (2828) 
Zatwierdzając warunki lieytacyjne, na 
żądanie Kasy zaliczkowej w Nadwórnie, odbę- 
dzie się dnia 26 kwietnia 1899 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. licytacya a) 2/8 części 
realności obj. whl. 88 gm. Strymba, składa- 
jącej się z pb. 81, pg. 550, wraz z przyna- 
należnościami Iwana i Wasyla Uhryniuka wła- 
snych, b) realności obj. whl. 85 gm. Strym- 
ba, e) realności obj. whl. 196 gm. Strymba 
składającej się z pg. 119, 122/1, 151/2. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lisytacyę, są ocenione: realność a) na 
299 zł, 34 ct., z czego 1) budynki 1:2 zł., 
2) grunta 30 zł., 3) przynależności 137 zł. 
34 ct., b) na 136 zł. 76 et., €) na 171 zł. 
a. W. 

Najniższa cena wynosi: eo do realności 
a) 179 zł. 28 ct., b) 91 zł, 18 et, e) 114 
zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IL. i 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytscya byłsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie miewzkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 23 marca 1899. 


Konkursa. 
580 (2812 3—3) 
KONKURS. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
dwie posady sług stałych przy Zakładzie 
hygieny e. k Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie. 

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest roczna płaca 800 zł., dodatek aktywalny 
75 zł. i ryczałt na ubranie słnżbowe po 
21 Bacon. a 7 

biegający się o tę posadę, zastrzeżoną 
na mocy jp Z 19 leż 1812 L. 60 
Dz. p. p. dla wysłużonych podoficerów e. ik. 
armi, winni: 

a) udowodnić, że są obywatelami kró- 
lestw i krajów w Radzie państwa reprezento- 
wanych, niemniej wykazać wiek, stan, fizy- 
czne uzdolnienie, tudzież dostateczną znajo- 
mość języka polskiego i niemieckiego w sło- 
wie i piśmie. A 

b) udowodnić, że pełnili co najmniej 
przez dwaj lata służbę w Zakładzie hygie- 
niezno-bakteryologiczny m. 

e) wreszcie udowodnić znajomość zseho- 
wania się ze zwierzętami szczepionymi na 
choroby zakaźne. af 

Podania należy wnieść najdalej do 
1 czerwca r. b. do Senatu Akademickiego 
e. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie bezpośrednio, a jeżeli kompetent pozo- 
staje w służbie publicznej, za pośrednietwem 
swej przełożonej władzy. 

Tylko w braku ukwalifikowanych pod- 
oficerów mogliby ewentualnie być uwzglę- 
dnieni inni kandydaci, którzy nadto wykazać 
się mają świadectwami moralności. 

Kraków, dnia 12 kwietnia 1899. 


do L. Prez. 5750 (4 Ad./99) (2827 3—3) 
KONKURS. 


W okręgu Lwowskiego e. k. wyższego 
Sądu krajowego zostanie obsadzoną znaczniej- 
sza ilość opróżnionych i nowo systemizowa- 
nych posad adjunktów w IX. klasie rangi. 

Ubiegający się o te posady mają swoje 
należycie udokumentowane podania przy wyka- 
zaniu znajomości języków krajowych wnieść 
najdalej do 4 maja 1899 do Prezydyum tego 
Sądu kolegialnego, w którego okręgu ich sie- 
dziba urzędowa się znajduje. 

W podaniach kompetencyjnych należy 
zaznaczyć, czyli kompetujący ubiega się o jaką- 
kolwiek posadę tej kategoryi, lub też tylko 
o taką posadę w pewnem oznaczonem miejscu 
służbowem, w którym to razie miejscowości 
te w podaniu mają być wymienione. 

Zauważa się, że obsadzanie wspomnia- 
nych posad adjunktów sądowych, aż do dal- 
szego zarządzenia będzie się odbywało tak 
jak dotąd każdego miesiąca, lub co drugi 
miesiąc, bez rozpisywania ponownych kon- 
kursów. 

Lwów, dnia 13 kwietnia 1899. 


L. 145, 


rów jroczaą kwotę 


(2912 1—2) 
KONKURS. 
Wydział Rady powiatowej w Rop- 


czycach rozpisuje niniejszem konkurs 
na dwie posady lekarzy okręgowych a 
mianowicie dla okręgu sanitarnego Wie- 


lopolskiego (Wielopole skrzyńskie) obej- 


mujące 13 gmin i obszarów dworskich 
o ilości 13.115 mieszkańców z siedzibą 


lekarza w Wielopolu tudzież dla okrę- 


gu sanitarnego Sędziszowskiego, obej- 
mującego 24 gmin i obszarów dwor- 
skich o ilości 21.254 mieszkańców, z 


siedzibą lekarza w Sędziszowie. 

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukcya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym a mianowicie $. 14 
rozpor. wykonawczego do ustawy z 2 
lutego 1891 Dz. ustaw i rozpor. kraj. 
Nr. 82. 

Lekarz okręgowy w Wielopolu bę- 
dzie miał obowiązek utrzymywania apte- 
ki domowej. 

Dla lekarza okręgowego w Wielo- 
polu wyznaczona została płaca roczna 


600 zł. i ryczałt roczny na koszta po- 


dróży służbowych w kwocie 350 zł., 
zaś dla lekarza okręgowego w Sędzi- 
dziszowie płaca roczna 600 zł. i ry- 
czałt w kwocie 300 zł. w. a. 
Ubiegający się o powższe posady 


winni wnieść należycie udokumentowa- 


ne i ostemplowane podania do Wydzia- 


lu powiatowego w Ropczycach do dnia 


15 maja 1899 i wykazać się że posia- 
dają następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ekiego. 

2. Dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej. 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języka polskiego 

5. Praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

6. Dostateczną fizyczną zdatność. 

Podania nieudokumentowane lub 
po terminie wniesione uwzględnione 
nie zostaną. 

Posady te nadane zostaną na ra- 
zie prowizorycznie na rok jeden, po- 
czem może nastąpić stabilizacya. 

Ropczyce, dnia 15 kwietnia 1899. 

Prezes ks. Sapecki. 
L. X. (2911 1—3) 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Nowym Targu 
z dnia 20 Marca 1899 L. 478 na po- 
sadę nauczyciela religii mojżeszowej 
przy szkołach ludowych w Nowym 
Targu z płacą 450 zł. i 45 zł. na mie- 
szkanie, ogłoszonego w dzienniku urzę- 
dowym ©. k. krajowej Rady szkolnej z 
dnia 5 kwietnia 1899 L. 11 powiada- 
mia podpisane przełożeństwo Zboru izra- 
elickiego, iż zobowiązuje się kandyda- 
towi. któryby tę posadę chciał objąć, 
dopłacać do systemizowanych pobo- 
200 zł. 

Zarząd Gminy izraelickiej w N. Targu. 
Nowy Targ, dnia 16 kwietnia 1899. 


L. 8188 pr. (2638 3—3) 
KONKURS. 
W celu obsadzenia nowo utworzonych 
w galieyjskiej państwowej służbie budowni- 
czej dwu posad inżynierów w IX. klasie rangi 
dla sprawowania agend mechaniczno-techni- 
cznych oraz prób i peryodycznych rewizyj 
kotłów parowych, rozpisuja się niniejszem 
konkurs z terminem do 10 maja b. r. 
Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody kwalifikacyi, 
znajomości języków krajowych i kilkuletniego 
praktycznego zatrudnienia w zawodzie budowy 
maszyn. w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum e. k. Namiestnictwa we Lwowie. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1899. 


L. 17.087 (2893 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania począwszy od I. pół- 
rocza przyszłego roku szkolnego jednego a 
ewentualnie dwóch stypendyów w rocznej 
kwocie 230 zł. w. a. z fundacyi stypendyjnej 
śp. Wincentego de Barachka Szachłaekiego 


dla sześciu uczniów szkół gimnazyslnych 


L. 598 


9 


x Stanisławowie ogłasza się niniejszem kon- 
urs. 

O stypendya z tej fundacyi mogą się 
ubiegać tylko biedni uezniowie szkół gim- 
nazyalnych w Stanisławowie, osieroceni t. j. 
pozbawieni obojga rodziców lub przynajmniej 
ojca, z rodziny polskiej, religii rzymsko-ka- 
tolickiej pochodzący, którzy albo szkoły lu- 
dowe z dobrym postępem w naukach ukoń- 
czyli i do szkół gimnazyalnych w Stanisła- 
wowie wstąpić się zobowiązują, albo już do 
do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie 
uczęszczają i dobrym postępam w naukach 
się wykazują. Uczniowie przyjęci do jakiego- 
kolwiek internatu nie mogą korzystać z ni- 
niejszej fundacji. 

Prawo rozdawnietwa służy Radzie gmin- 
nej miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem za- 
twierdzenia ze strony Wydziału krajowego, 
ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 80 czerwca b. r. 
załączając do nieh dowody, iż kandydat po- 
siada wszystkia warunki powyżej określone. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 9 kwietnia 1899. 
GROTT. 


L. ez. Prez. 164 14/99 (2875 2—3) 
Sąd Wojniłów potrzebuje natychmiast 


rutynowanego dyetaryusza za wynagrodzeniem 


do 1 zł. dziennie, 

Podania z odpisami świadectw wnieść 
należy do Naczelnictwa sądu. Podania nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, 

Wojniłów, dnia 12 marca 1899. 


(2899 1—3) 
KONKURS. 
W celu obsadzenia posady kancejisty 


w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 


kowie, z którą połączone są systemizowane 
dochody XI. rangi, ogłasza się niniejszem 
konkurs z terminem do 1 czarwea 1899. 

Podania własnoręcznie pisane opatrzone 
w potrzebne dowody eo do wieku, ukończenia 
studyów gimnazyalnych, uzdołnienia, dotych- 
czazowego zajęcia lub służbowej czynności, 
jakoteż zupełnej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, należy 
wnieść na ręce przełożonej władzy, jeżeli 
ubiegający się jest w służbie publicznej, 
w przeciwnym razie wprost do Senatu Aka- 
demickiego e. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie. 

Najważniejszym warunkiem do uzy- 
skania posady jest znajomość rachunkowości 
państwowej i manipulacyi kaneelaryjnej, udo- 
wodniona świadectwami z odpowiednich 
egzaminów. 

W razie uznania posada obsadzoną 
będzie z początku prowizorycznie. 

Na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 dz. p. p. posada ta zastrzeżoną 
jest wysłużonym podoficerom mogącym się 
wykazać certyfikatem i posiadającym wyma- 
ganą kwalifikacyę, a dopiero w razie „ich 
braku nadaną być może innym kompetentom. 

Kraków, dnia 15 kwietnia 1899. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/99 (1) (2901 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku otwiera 
niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki ru- 
chomy gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiązuje, znajdujący się majątek Maurycego 
Malawera, protokołowanago kupea w Sanoku, 
mianuje e. k. radcę sądu krajowego p. Józefa 
Ilniekiego komisarzem konkursowym i po- 
leca opisanie i spisania masy konkursowej 
e. k. notaryuszowi p. Antoniemu Kokurewi- 
cezowi w Sanoku i przedłożenie inwentarza 
do dni 8. 

Tymczasowym zarządcą masy konkurso- 
wej mianuje się p. dr. Artura Goldhammera, 
adwokata w Sanoku, i wzywa wszystkich wie- 
rzycieli, ażeby na terminie dnia 27 kwietnia 
1899 o 10 godzinie rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso- 
wego zarządcy masy lub wyboru innego za- 
rządey i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy- 
działu wierzycieli u komisarza konkursowego 
się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do dnia 
1 czerwca 1899, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a to 
tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur- 
sową Zagrożone dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 22 czerwca 1899 
godz. 10 rano u komisarza konkursowego 
odbyć się mającym winni wierzyciele płyn- 
ność zgłoszonych wierzytelności oraz porządek, 
w którym do zaspokojenia przyjść mają wy- 
kazać. Na tymże terminie będzie usiłowaną 


ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastę- 
pey i wydziału wierzycieli inne osoby swego 
zaufania powołać. 
Na koniec podaje się do wiadomości, 
Łe dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowej 
Gazety Lwowskiej. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 15 kwietnia 1899. 


L. ez. V. 66/96 (238] VII.) (2915) 

C. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII. 
we Lwowie wzywa ogół wierzycieli masy 
rozbiorowej Ozyasza Gottlieba i krydataryusza 
Ozyasza Gottlieba na dzień 27 kwietnia 1899 
o godzinie 11 z rana do sali Nr. 21, w celu 
powzięcia uchwały nad wnioskiem wydziału 
wierzycieli ażeby ustępstwo pretenayj odstą- 
pionych Jakóbowi Lipmanowi uzupełniono 
dodaniem dalszych przez omyłkę w cessyą 
nie wpisanych pretensyj bez podwyższenia 
waluty eessyjnej. 

Lwów, dnia 6 kwietnia 1899. 


Kuratele, 


L. cz. P. 13/99 (1) (2906) 
Maryanne Ogarzałek z Królowy polskiej 
uznaje się jako głupkowatą i ustanawia dla 
niej kuratora Jędrzeja Michalika z Królowy 
polskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, 3 kwietnia 1899. 


L. cz. P. 87/99 (1) (2905) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
Oddz. I ogłasza, że Wiktorya lo Woźniakowa 
2sl. Rokoszowa, gospodyni w Komornikach, 
uznaną została za marnotrawczynię i że ku- 
ratorem dla niej Stanisława Dudzika z Ko- 
mornik ustanowiono. 

Dobczyce, dnia 31 marca 1899, 


L. ez. P. 36/99 (1) (2861) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
Oddział I ogłasza, że Jakób Leśniak, szewe 
w Dobczycach, uznany został marnotrawcą 
i że kuratorem dlań Józefa Leśniaka z Dob- 
czye ustanowiono. 
Dobczyce, dnia 30 marca 1899. 


L. cz. P. IV. 18/99 (1) (2885) 
Iwana Pawliszyna z Trędowacza uznano 
marnotrawcąa, kuratorem ustanowiono Stefana 
Leśnego z Trędowacza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 20 stycznia 1890. 


L. cz. P. 1/99 (4) (2816) 
Jędrzej Rafacz ze Starego Bystrego 
uznany umysłowo niedołężnym a kuratorem 
jego Michał Fadraś tamże. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 9 stycznia 1899. 


L. cz. L. 1/99 (4) (2910 1—8) 
Fedko Biłozor z Peratyna uznany zo- 
stał za marnotrawcę, a kuratorem dla niego 
ustanowiono Semena Łnbczuka, gospodarza 
z Peratyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 31 marca 1899. 


L. cz. P. 28/99 (2856 1—8) 
Jędrzej Michniak z Qichego uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego Jakób Ko- 
nopka z Ratułowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 1 marca 1899. 


L. ez. IY. 163/94 (0) (2859 1—3) 
Stefan Siemianowicz, rodem z Truska- 

wca, syn Antoniego, jest umysłowo chory. 

Opieka na czas nieograniczony przedłużona. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 29 marca 1899. 


L. ez. L. 4/99 (3) (2874 1—3) 
Maryanna ło Cebulowa 25 Paduchowa 
z Królówki z powodu choroby umysłowej 
oddaną została pod kuratelę. Kurator Woj- 
ciech Paduch z Królówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśnicz, dnia 17 marca 1899. 


L. ez. IV. 28/97 (2/98) (2876 1—3) 

Roman Iwasyszyn, gospodarz z Mana- 
sterca, został uznany za umysłowo chorego, 
a kuratorem jego jest Ilko Kryweun z Ma- 
nasterca. 

i C. k. Sąd powiatowy. 

Zurawno, dnia 2 maja 1898. 


L. cz.*L. 17/98 (5) (2886 1-- 3) 

Katarzyna Gaszyńska z Bełza uznana 
umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono dla 
niej Edmunda Kowalskiego z Bełza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 30 marca 1899. 


L. cz. P. 46/98 (10) (2888 1—8) 
Mikołaj Senyk z Mościsk uznany umy- 
słowo chorym, kuratorem Osafat Senyk z Mo- 
ścisk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 10 marca 1899. 


L. cz. P. 186/98 (1) (2880 1- 3) 
Salamon Rothfeld vel Hirschhorn z Mo- 
nasterzysk uznany umysłowo chorym. Kura- 
torem Wolf Fränkel z Monasterzysk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 5 grudnia 1898. 


L. cz. P. 7/99 (1) (2825 1—8) 
Karol Iłowski uznany umysłowo chorym 
kuratorem Jan lłowski, Obaj z Huciska ad 
Litowiska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Załośce, 16 lutego 1899. 


L. cz. L. 2/98 (9) (2602 1—3) 
Michała Hodowanego z Chrusna starego 
uznano za marnotrawcę, ustanowiono dlań 
Ołeksę Czeczkiewicza z Chrusna starego ku- 
ratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 8 stycznia 1899. 


L. ez. IV. 60|1895 (4) (2788 1—3) 
Ogłasza się niniejszem, że ustanowiona 
uchwałą e. k. Sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 18 lipca 1895 L. 36780 nad Iwanem 
Mełymukiem z powodu marnotrawatwa kura- 
tela uchyłona została, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 4 sierpnia 1898. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. VII 4/99 2 (2916) 

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy w 
Rzeszowie orzeka na wniosek e. k. Proku- 
taloi Państwa po myśli $$. 488, 489, 493 


1. Treść wydrukowanego w Nr. 15 pe- 
ryodycznego czasopisma: „Głos Rzeszowski“ 
z daty Rzeszów 9 kwietnia 1899 artykułu 
wstępnego z napisem: „Dlaczego jesteśmy 
antysemitami?* a mianowicie w ustępie od 
słów początkowych: „Sztandar nasz wywie- 
siliśmy* aż do słów „i dlatego nazywamy 
się antysemitami*, w ustępie od słów „A 
jakże niemamy być antysemitami*, aż do słów 
„szkodliwe dla ludu chrześcijańskiego* w 
ustępie od słów „A któż stoi na czele* aż 
do słów „nikt inny tylko żydzi* w ustępie 
od słów „żydzi się domagali usunięcia* aż 
do słów „któremu wszystko jest dozwolone*, 
w ustępie od słów „słowem żydzi pozbawiają 
nas* aż do słów „i wyzyskiwani nie mamy 
być* antysemitami*, zawiera przedmiotową 
istotę występku z $. 302 u. k. 

2. Zarządzona konfiskata zostaje zatwier- 
dzoną, a cały nakład skonfiskowanego nu- 
meru ma być zniszczony. 

3. Dalsze rozszerzanie inkryminowanych 
ustępów powyższego artykułu wstępnego zo- 
staje zabronione, a zakaz tan ma być w sposób 
ustawą przepisany ogłoszony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VII. 

Rzeszów, dnia 15 kwietnia 1899. 


Bi 81 (2688) 
Jm Ramen Seiner Majeftät des Kaijerś! 

Das f. t. Sanbdeżgericht Wien als Preg- 
gericht Hat auf Antrag der E t. Staat3ana 
waltichaft erfannt, bag die Mnfichta Poftfarten 
und gwar: 1. Die Tranaparentfarte mit dem 
Terte: „Anfiht von Freudenftadt” und 2. dte 
Rarte Nr. 160 mit der Aufjhrijt: „Grug aus” 
darjtellend eine an einen Stuhl gelegute Fren- 
ensperjon in fchtwarzen Tricot mit entólbpgtem 
Obertórper bag Vergehen nach $. 516 St. © 
begriinde, und e3 wird nah $. 498 Et P. 
O. Daś erbot der Weiterverbreltung  Diejer 
Drudjchrift ausgejprodhen, und nach $. 37 Pr. 
©. auf die Wernihtung ber porfindlidjen 
Gremplare erfannt. 

Wien, am 4 April 1899. 


Dag E T. Kreigs als MPreggerichi in 
Reichenberg Bat mit dem Grtenntnijje von 
30 März 1899 Pr. 38, bie Weiterverbret 
tung ber Nummer 37 der Beitiğrifi: „Ga: 
blonzer Anzeiger” vom 26 März 1899 wegen 
der rtifel : „BezugSeiniabung”, „Dejterteich — 
in Gefahr” und „Tannnwalb:Shumburg" nad 
$$. 66 a. 300 und 302 St. ©. verboten. 
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Dag f f Rreiz- als Prehgeriht inf żenia ich praw, kuratora w osobie pana dr. i T. 7673 


Bijel bat mit bem Grfenntnijie bom 31 Dedrz 
1889, Pr. 10 bie Welterberbreltung der Num- 
mer 13ber Reitidhrift: „Otavan“ oom 24 Märg 
1899, wegen Deg Mrtile(g: „Pad Rakouska a 
jeho znovuzrczeni* nach $$. 58 e. und 59 c. 
St. ©. und $. 24 Pr. ©. verboten. 


Dag Z. 1. Rreiz- al8 Preggericht in Ret- 
chenberg hat mit dem Grtenntnijje vom 29 
Märg 1899, B. Br. 82, bie Weiterberbreitung 
ber Nr. 86 der Beltjchrijt: „Deutjche Bolig- 
geltung” bom 29 Märg 1899 megen deg Ar- 
titelg: „Oecrutirung auf Grunb bdeg $. 14" 
nach $$. 65 a. unb b. St. ©. verboten. 


Das f É Rreiz- alg Preggerichł in 
Reichenberg bat mit dem Erlenntniffe vom 1 
April 1899, Pr. 36, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 39 der Zeitfbrift: „Gablonzer Angri- 
ger” vom 30 Mär 1898 wegen beg Artitel2 : 
„Mniec Preg—commijjir" nah $. 300 St. Œ. 
verboten, 


81. 82 (2730) 

Das É f Kreiz- als Preggeriht in 
Neidjenberg bat mit bem Grfenntnifje vom 81 
Mórą 1899, Pr. 38, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 26 der Zeitihrijt: „Friedlänter 
Beitung” vom 29 März 1899 wegen deg Artie 
telg: „Die Pofttjchechen* nach $$. 300 und 
302 St. 6. verboten. 


Dag, t. f. Kreigs- al8 Preggerigt in 
Reichenberg Bat mit bem Ertenntniffe vom 31 
Märg 1899, Pr. 35, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 88 der Beitidhrift: Deutihe Volts- 
geitung' vom 29 März 1899 wegen deg Mrti- 
tels: „Gegen die tjchechijchen Beamten im bent- 
jhen Sprahgebiete” nah $$. 300 und 302 
Gt. ©. verbien. 


Das E f frei. alg Prepgeriht in 
Dlmiig hat mit bem Grfenntnifje vom 29 März 
1889, Pr. 11, Die Weiterverbreitung der Num- 
mer 37 ber Beitjchift : „Selske Listy“ bom 
28, Mórz 15998 megen deg Mrtifelg: „Sou- 
stavny boj proti zidum* nach $. 498 St. P. 
D. verboten. 


81. 83 (3757) 

Das f. t. Landes alg Prepgerijt in Zai- 
bach hat mit bem Grfenntnijje bom 2 Mpril 
1829, die Weiterwerbreitung ber Drudjðrijt : 
„Neue Bogtlindijdje Beitung” ddo Plauen t. 
B., 22 Märg 1899; ferner des Flugblattes 
ohne Angabe dea Drudortes und Berlegerg mit 
ber Mufirift: Mein lieber Freund” nach $. 303 
St. ©. verboten. 


Dag E E Bandes- al8 Prekgerihi in 
Erieft bat mit bem Grtenntnifje vom 27 März 
1899, Br 52, bie Weiterverbreitung der Drud- 
fhrijt: „Fogliuze di Arturo Bellotti“ berang- 
gegeben in Triejt, bon der Druderei „Societa 
dei tipografi“ wegen beg Gedbidhtes: „D'in- 
verno“ nah $. 303 St. ©. verboten 


Rozmalto obwisszozenia, 


L. cz. E. 213/98 2 (2684 3—3) 

Niewiadomemu z miejsca pobytu Dany- 
le Kłemykowi vel Klemiszynowi, w egzekucyj- 
nej sprawie Daniela Schapiry toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Załoścach 
przeciw niemu o 200 zł. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 12 listopada 1898 1. cz. E. 
218/98 2, którą ocenienie 11/27 części ciała 
hip. Ilwh. 181 w 1/8 części ciała hip. whl. 
182 gm. Podkawień Danyły Kłemyka vel 
Klemiszyna dozwolono. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Danyło 
Kłemyk przebywa, ustanawia się w eelu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Mi- 
kołaja Hordyńskiego. 

Tenże kurator zastępywać będzie Dany- 
ię Kłemyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IL 

Załośce, dnia 12 listopada 1898. 


L. cz. Dh. 588/99 (1) (2793 2—3) 

Pani Sarze Klahr, Panu Józetowi Gar- 
funkel i; Hirschowi Garfunkel w tabularnej 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Brodach dotyczącej wykreślenia 
prenotacyi dla sumy 500 zł, a. w. w stanie 
biernym ||6* ezęśei ciał hip. whl. 70, 71 
72 gm. Brody objętych, Hermana Landau 
własnych na rzecz Izaka Garfunkla usku- 
tecznionej ma być doręczoną uchwała z dnia 
16 marca 1899 |. ez. Dh. 588/99 (1), którą 
audyencyg do przesłuchania spadkobierców 
bł, p. Izaka Garfunkla w powyższej sprawie 
wyznaczono na 27 kwietnia 1899, 

Ponieważ niewiadomo gdzie Sara Klahr 
Józef Garfunkel i Hirsch Garfunkel przeby- 
wają ustanawia się dla nich, w celu strze- 


Jakóba Byka adw. kraj. w Bradach. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na tychże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 16 marca 1899. 


L. cz. Og. I. 169/98 (17) (2900) 
Przeciw Karołowi Starzewskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Hilarego Gintowt Dziewiał- 
towskiego i tow. pozew o własność kilku- 
nastu parcel w Chlebowicach świrskich. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała pierwsza audyencya na dzień 24 kwie- 
tnia 1899 o godz. 9 przed południem w tut. 
sądzie sala Nr. 20. 

Celem strzeżenia praw powyższego po- 
zwanego, ustanawia się p. dr. Schenkera, 
adw. w Brzeżanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Bprawie na jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 12 kwietnia 1899, 


L. ez. O. II. 86/99 (1) (2909) 

Przeciw Józefowi Margoschesowi z Ja- 
strząbki starej, której miejsce pobyiu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Pilznie przez Mortka Gorli- 
tzera z Radomyśla pozew o rozwiązania kon- 
traktu dzierżawy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycncję do ustnej rozprawy na dzień 27 
kwietnia 1899 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr SEE 

Celem strzeżenia praw Józefa Margo- 
schesa ustanawia się pana adw. dr. Fider- 
kiewicza w Pilznie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Jó- || 


zefa Margoschesa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzco, dnia 81 marca 1899. 


L. cz. Cg. I. 89/99 (1) (2914) 
Przeciw p. Adolfowi Kunerthowi, któ- 


rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- || 
nym został do c.k. sądu krajowego we Lwo- || 


wie przez pana Mendla Kruga zastąpionego 
przez dr. Leona Jekelesa we Lwowie pozew 
o zapłacenie kwoty 680 zł. 50 et. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 24 maja 1899 o godz. 9 
przed południem w sali Nr. 12 niżej wy- 
mienionego sądu. 

Celem strzeżenia praw p. Adolfa Ku- 
nertha ustanawia się pana adw. dr. Fischera 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy| eyw., Oddział I. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1899. 


L. cz. XII. 428/99 (1) (2894 1—3) 

Przeciw dr. Fryderykowi Kratter adw. 
we Lwowie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego 5. I. we Lwowie przez dr. Józefa 
Horszowskiego i dr. Juliusza Starka we Lwo- 
wie pozew o 881 zł. 25 ct. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczona 
pierwszą audyencyę na dzień 4 maja 1899 
o godz. 9 rano. 

(elem strzeżenia praw dr. Fryderyka 
Kratora adw. we Lwowie, ustanawia się p. 
dr. Edmunda Kamieńskiego, adw. we Lwo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Fryderyka Krattera w rzeezonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomcenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Sekeya I. 

Oddział XII. 
Lwów, dnia 12 kwietnia 1899. 


L. cz. IV 201/97 P. 156/98 1 (2614 2—3) 

Wzywa sie niswiadomą z miejsca po- 
bytu Naścię Lemiszka, aby w ciągu roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu dekla- 
rowała się do spadku po ojcu Fedku Hry- 
ceńko beztestamentalnie w Jeziernie dnia 9 
stycznia 1897 zmarłym pozostałego, gdyż 
inaczej takowy ze zgłaszącymi się spadkobier- 
cami i jej kuratorem adw. dr. Naglerem ze 
Zborowa pertraktowany będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, dnia 10: października 1898. 


(2898 1—3) 
Wykaz 
kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku pol- 
skim dla ubogich uczniów szkół ludowych za 
rok szkolny 1899/1900, w stosunku do ilości 
dzieci do szkoły rzeczywiście w roku szkol- 
nym 1898/9 uczęszczających. 
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Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 18 kwietnia 1899. 


Razem 


L. cz. 9650,97 (2601 3—3) 

Niewiadomą z miejsca pobytu Cecylię 
Jaszezową z Przecławia zawiadamia się, że 
dla niej w sprawie hipotecznej Stanisława 
i Anny Pietruszków, przeciw Cecylii Jaszcz 
o intabulacyę prawa własności realności wh. 
l. 289 gm. Przecław objętej, ustanowiono 
kuratorem ad actum Walentego Grębosza z 
Przecławia, któremu Cecylia Jaszezowa swych 
informaeyj udzielić, albo też innego pełno- 
mocnika swego sądowi wymien:ć winna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl, dnia 17 sierpnia 1898. 


L. cz. Cw. III 920/99 1 (2728) 
Przeciw E. Goldmanowin, którego miej- 


1 


Tenże kurator zastępować będzie po-| 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 


sce pobytu jest nieznane, wniesionym 20- ji niebezpieczeństwo, dopóki on aiko w sądzie 


stał do c. k. sądu kraj j. handlowego we 
Lwowie przez firmę Bracia Guttman w Wie- 
dniu pozew o 446 zł. 26 et. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw E. Goldmanna. 
ustenawia się p. adw. dr. Raabego we Liwo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie E. Gold- 
manna w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pałnomaenika nie zamianuje. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Ogdzist III. 
Lwów, dnia 31 marca 189 


ra) 


L. cz. ©. 1. 129/79 (2) (2926) 
Przeciw Maierowi Karniol w ostatnich 
czasach wa Lwowie ulica Zamarstynowska 
l. 18 zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowezo oddział I. w Stanisławo- 
wie przez Józefę Bochdalek w Stanisławo- 
wie ulica Ksźmierzowska pozew o wyłączenie 
ruchomości z pod węzła grabieży. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
na audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
12 kwietnia 1899 o godz. 9 rano w tut. są- 
dzie biuro Nr. 42. 

Celem strzeżenia praw Mailera Karniol 
ustanawia się p. adw. dr. Słotwińskiego w 
Stanisławowie kuratorem. 
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sig nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I 


Stanisławów, dnia 22 marca 1899. 


L. cz. E. 38,98 (30) (2605) 

W postępowaniu licytacyjnem Dawida 
Schachta ze Sezczerca przeciw Jakóbowi Ewy 
pto 409 zł. a. w. z pn. dotyczącem przymu- 
sowej sprzedaży realności whi. 50 we Fal- 
kenstein i whl, 27 w Srokach ustanawia się 
celem strzeżenia praw dłużnika Jakóba Ewy 
niewiadomego z miejsca pobytu, któremu 
edykt licytacyjay z 30 stycznia 1898 l. ez 
E. 3/98 (2) tudzież uchwała udzielająca przy- 
bicia z 7 lipea 1898 l. cz. E 8/98 (17) do- 
ręczone nie zostały, jakoteż celem sirzeżenia 
praw wszystkieh innych osób interasowanyeh 
którymby jakakolwiek inna uchwała w ter 
postępowaniu później wydana bądź weale nie 
bądź w należytym czasie doręczoną kyć nie 
mogła, kuratorem panas adw. dr. Paździerę 
we Lwowie. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ- 
rych go ustanowiono w powyższem postępo- 
waniu licytacyjnem tak długo zasiępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą iub sądowi 
innego zastępety nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać Za- 
stępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szczerzec, dnia 15 marca 1899. 
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| Także i na raty bez podwyższenia 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
| wstowane, kapy na stoły i łóżka, Koce, 
dery na konie, jakoreż wszelkie artykuły 
potrzebne do urządzania domawaga 
w skłsdzie dywanów 835 
„TEPPICHBAUS AU LOUVRE” 
A Lwów, u:. Sykstaska 6(Pas:ż Hausmana) 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. 


Ważne dla P. T. Urzędników | dobr 
sytuowanych ogód prywatnych. 
Ulgi w spłaiach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen. 

Oddział dla bielizny męskiej. 

Koszule męskie po zł. F—, t50, 2— do 3. 

Koszule nocne po zł. 150, 2*— do 250, 

Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40. 
Manszety 4:20. 


Kalesony po zł. '—, 1-25, 150 do 180. 
Chustki do nosa tuzin po zł, 1-50, 2—, 3— do 4—. 


Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 
tudzież towarów lnianych. 
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I-—, 150 
do zł 


s 


o zł. 2—. 
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct. 
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 et. i zł. 1-20. 
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dniemi serwctkami dla 6 i 12 osób po zł. 1-90, 

2.50, 3'— i wyżej. 

Ręczniki po 30, 50, 80, et. do zł. I*—. 

Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum, 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulgę w spłatach. 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma- 
gazynn AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana). 

Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i franko. 


Doniesienia pryw 
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Najtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, piae Halicki liczba i 
— poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary,  ówikiery, 
lornaśr, barnme 
try, ciepłcmierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, tasmy 
miernicze, ralagcaigi i t. p. Urządzenie <zwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowiacyi załatwia 
puuktnałjuie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 


najtaniej i nairychlaj. 32 
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Í Oygareteki Proszku[ 


ESPIC: 


DUSZKOŚĆ 
KASZEL, ZAKATARZENIE, KEWRALCIE 


f Fumigator piersiowy EBPIC do nakadmnia M 
È ieat najskutaacaniejszym środkiem do pokozania JE 
jj atabości crganów oddechowych. 
M Cygaretki KSPIC'a biiy pierwszo które przapłky 
j wano przeciw Astmie 1 jedz ma których rozgłos utrwaliźo M 
PA szośćdziasięcioletnie powodzenie. 
A  Prayjąte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo- 
j wsźnione spaoyalnie w Cesarstwie Rossyjskiem z nasłązującą 
J wzmianką : i 


«Rada Lekarska Cesarstwa, biorąc na uwagę te 
uCygaretka przeciw Astmie Eapio' a sa rzeczywiście jg 
«skuteczne w napadach Astmy, upoważnia% 
«wprowadzanie tego specyfiku do Rossyi.n P. 
M Proszek antyaslmatyerny ESPIC a składający się z tych 

samych roślin co cygarelka, zalecany jest szęzególłnie osobom 
M delikatnym, klórym z Lrudnością przychodzi używanie tyeh fg 
ostatnich. 


JĄ Wa WSZYSTKICH ZNAOZNYGH APTEKACH FRANCJI I ZAGRARIGĄ. HR 
Aprzedaź hurtowa : 20, ul. Saint-Lazare, w Paryżu. 
Wymagać własnoręczny podpis jak wytej. 
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Zaproszenie 


1 


Apteka pod „Gwiazdą“ 
Pioira Mikolascha we Lwowie 


poleca 
lecznicze dra Karola Mikolascha , odznaczone najza- 


promowa 


Wina 

szczytniejszemi świadcetwami znakomitych powag lekar- 

skich w kraju i zagranicą; 

gazowe lecznicze, przewyższające w skuteczności 

rodzime wody mineralne; 

Srodki specyficzne i uniwersalne krajowe i zagraniczne; 

Przyrządy chirurgiczne francuskie, angielskie i niemiec- 
kie pierwszej jakości. 565 


Wody 


REZ] 
| sg KAROL DOMICZEK 


3 elelztro-rmechanmilk, 
dostawca e. k. kolei państw , Lwów, ul. Sykstuska I 23 
Motorem gazowym pędzony 829 

Zakład elektro-mechaniczny 

jastaluie dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony it. d. 

Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaop 
trzony w niklowalnię i piec do emaliowania. 

Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej. 


trwamy 


NES- Zaproszenie do przedpłaty. TFBĘ 


„a? RACA“ 


k/ | RE 
Tygodnik ilustrowany dla wszystkich stanów 


z obszernym dodatkiem poświęsonym sprawom handlu, przemysłu i rol- 

nictwa, w swoim rodzaju jedyne i najtańsze czasopismo, wychodzi w 

Poznaniu co niedzielę w obszernym zeszycie 24 do 30 stronie druku 
przy współpracownictwie doborowych sił. 

„Fraca“ zawiera liczne ilustracye, bardzo zajmujące nowelki i nader piękne 
powieści, oryginalne wiersze życiorysy wybitnich osób. wspomnienia bisto- 
ryczne i pośmiertne, Opisy ludów i krajów, korespondencye ze świata, a w szcze- 
gólności z wszystkich dzielnic Polski i z wychodźtwa; w końcu potaje „„Praea' 
wescłle pogawędki, dodatek humorystyczny. sprawozdania teatralne, kroni- 
ki, ilustrowany dział kobiecy, rozmaitości i t. d. i t. d. 

Dążenia redakcyi „Pracy* zwrócone są przedewszystkiem ku pobudzeniu 
społeczeństwa do spotęgowania, rozwoju i rozkwitu handlu i przemysłu naszego 
obok rolnictwa. 
| „Pracea* cgarnia równocz-śni. wszystkie sprawy polityczno - społeczne, od- 
dziaiujące bezpośrednio na kierunki sawodowe; podaje praktyczne wiadomości 
handlowe, w ich liczbie wycze pujące sprawozdania handlowe, ceny zbóż i 
produktów z rynków międzynarodowych; dalej informuje „Praca“ każdego 
kupca, przemysłowca i rolnika o rozwoju wszelkich instytueyj, stowarzyszeń i spó- 
łek, o rozporządzeniach władz i nsinowszych wyrokach sądowych, o wszelkich 
transakcyach sprzedaży i kupna, zmianach firm, konkursach, subkastach, submi- 
syach, najnowszych wynalazkach, wreszcie obszerny dział inseratowy, a zwła- 
szeza wakansów i szukających miejsce. 

Prosimy o łaskawe, gorliwe popieranie „Pracy, tem więcej, że to 
jedyny tygodnik ilustrowany w eałej Wielkopolsce. 

„Praea* zapisana jest na poczcie: Zeitung - Preisliste Abtheilung II. t. 86. 
Prenumerata wynosi na wszystkich pocztach państwa niemieckiego 
tylko I markę kwartalnie. 

W Austryi I zł, a w Ameryce pół dol. 
Każdy, kto tylko zażąda, otrzyma bezpłatnie i franco kilka numerów „Pracy* na okaz. 
Adres: „Praca“ Poznań (Posen- Preussen) ul. Rycerska 1. 38. 
Pismo jak „Praca“ powinno się znajdować w każdym domu szczerze polskim. 


Zaproszenie, 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego „Jedność* w Jaryczowie nowym, stowa- 

rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 27 kwie- 

tnio 1899 o godzinie 3 po południu w lokalnościach Dyrekcyi na które szanow. 
członków zaprasza się. 


Porządekdzienny: 


XXIV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu, Stowarzyszenia zarejestrowa- 1. Rozdział zysków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryam z rachunków i 


ri nego z ograniczoną poręką, odbędzie się we czwartek, dnia 27 kwietnia 1899 sag. wok ek : | 
o godzinie 11 przed południem w biurze Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu, . Uzupełniający wybór Rady zawiadowczej. 
na które P. T. Członków Towarzystwa uprzejmie się zaprasza. Jaryczów, dria 17 kwietnia 1899. 
Porządek dzienny: Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliezkowego „Jedność“ w Jaryczowie 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi GOT i rachunków za rok 1898 SB NR EB aż ET: Boręlą. 
e a 5 AR sedoh : arsch Ber Kasner prezes. 
f 2. Sprawozdanie Rady zawiadowcz:j, oraz wniosek tejże o zatwierdzenie P Jser Kehr sekretarz. 
rachunków i udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z czynności i rachunków za e 
rok 1898 ‘i i Obwieszczenie. 


3. Rozdział czystego zysku za rok 1898. 

4. Wybór 5 członków Rady zawiadowczej na lat 3. 

5. Wnioski członków 

W razie gdyby to Zgromadzenie z powodu braku kompletu odbyć się 
pie mogło, zawiadamia się równocześnie P. T. Członków, iż w miejsce tegoż 
odbędzie się dnia 4 maja 1899 o godzinie 11 przed południem XIV. Nadzwy- 
czajne Ogólne Zgromadzenia z tym samym porządkiem dziennym. 

W Sokalu, dnia 18 kwietnia 1899. 
Rada zawiadow cza 
Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu. Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką. 


Walne Zgromadzenie 


członków „Spó'ni* towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Sambo- 
rze, spółki zarejestrowanej z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 30 kwietnia 
o godz. 6 wieczorem w lokalu stowarzyszenia z następującym 
porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z ezynności za rok 1898. 


2. Wnioski komisyi kontrolującej i zatwierdzenie rachunków. 
3. Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 


Sambor, dnia 18 kwietnia 1899. 


h Prezes 
Wincenty Kruszewski. 


Sekretarz 


Józef Siedmiograj. Rada nadzorcza. 


12 


Srodki do wytepiania moli. 


Fenilin niszczy mole z zarodkami, flakon 60 et. — Ziółka antimolowe do 
przechowania futer, pudełko 30 ct. — Papierki antimolowe, tuzin 30 ct., 
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od wyrazu petitem 11 centa, idustym 
petitem dwa centy. 


JES grą 


2 Ę = à T TA ET E DLA 
B urzędnik autonomiczny, złożony od 
dłuższego czasu ciężką nieuleczalną chorobą, 
pozostający wraz z rodziną w okropnej nędzy, prosi 
o wsparcie, — Łaskawe datki dla tegoż przyjmuje 
Administrasya Gazety Lwowskiej. 


padkobierców 
Sebastyaua Cieplińskiego i synów jego 
Józefa Wincentego 2 im., Wojciecha 
Konstantego 2 im. i Benedykta Józefa 


2 im. Cieplińskich , poszukuje a. k. no- | 


taryusz w Pilzuie. 


Poszukuje się 


wego. Wymagana znajomość języka 
polskiego i niemieckiego, oraz praktyka 
buchalteryi w przedsiębiorstwie prze- 
mysłowem. Zgłoszenia nadsyłać do p. 
Karola Rouveura, inżyniera w Wamie 
(Bukowina). 421 


Zaraz do wynajęcia 
dwa mieszkania, składające się z 2 po- 
koi i kuchni, albo jedno cała mieszka- 
nie, składające się z 3 pokoi, dużego 
salonu i 2 kuchni. Wiadomość ul. So- 
bieskiego 8, u p. Arnolda Wernera. 


SKŁAD 243 


Płócien Korczyńskich 
we Lwowie, Halicka 16 
poleca 


kołdry i materace własnego 
wyrobu po cenach fabrycznych. 


Pomieszkania przy ul. św. Zofii 
1. 10: 4 pokoje, nyża, przedpo- 
kój, kuchnia — 3 pokoje, nyża, 

kuchnia. 
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Owies do siewu 
z oryginalnego nasienia. 


Columbus wydał w 1898 r. 20 z'arn, 
Duński, Erfurtski 22 do 24 zisrn 
Za 100 klgr. 8 zł. Nad 10 m. eetn. podług umowy. 
Ogród handlowy w Lubyczy król. 
stacya kolei Liwów-Belzec. 
Ziemniaki Sine Olbrzymy, Diamant, 
Juwel, Anderson, Early rose, Cham- 
piony, Amerykany, Magnum Bonum i 
dużo innych po 1 zł. 30 et. za 100 kilo. 
Cały wagon podług umowy. Ogród 
handlowy w Lubyczy królewskiej, sta- 
cya kolei Liwów-Bełzec. 416 


Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skład dywanów „AU LOUVRE* 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 

Ulgi w spłatach wedle umowy. 

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 

cenniki darmo i opłatnie. 3 
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Nowości w parasolikach. 
kapeluszach, bluzach, rekawiczkach, 
welonach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 835 
$ Lwów, plae Kapitulny 1. 3. 
u 
a 


DERYNANACENAG NEA NAA 


Z drukarni Wł. Żosińskiego ul. Osarnieckisgo |. 12 doma Schollenbergowej Twiufon Nr. 


sztuka po 3 ct. 
Hiipa aerer 
Sa Sod WW2 
Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (do kręconych papierosów), oraz na 
tutki cygaretowe wyłacznie firma 
S. Wierusz Niemojowski 


we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 


2052 Y ANONN PAPATA TAT. 
U krelrr<jrv<|>v<(>4 a braaa aa 4237 ,4 


Drobne agłotzenia | 


mętaliera | 


do wielkiego przedsiębiorstwa nafto- | 


w L ubyczy 


254 
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Triest, via s. Francesco nr. 6 
wysyła z opłatą cła i poczty 5-kil paczki 


H 


1 kilogram zł. et, 

Kawę Qeylon . 1 70 
Portorico 1 50 
Malabar . 1 50 
Santos 1 10 


Prócz tego mamy wszelkie inne gatunki w magazynie, 


Herbata Souchong 2 6G 
5-kil. blaszanka oiiwy 3 — 
5-kil. koszyk cytryn 1 50 


5-kil. koszyk pomarańcz . . 150 
Nadto ryż, makarony, orzechy, daktyle, 
ryby marynowane, wszelkie towary ko- 
onialne i połudn. po cenach najniższych. 
Cenniki gratis i franco. Korespondencya polska. 
wok RSS OE ład GA 


Drzewa owocowe 

karłowe i wysokopienne krzewy owocowe 
szlachotne, ziemniaki nasiente, nowe owsa 
i jęczmiona, kwiaty wszonowe w pączkach 
i kwitnące: Azalie i Kamelie 70—120 et. 
i Cinerarie,. Primulki i Cyklamki 15 — 
30 et. i Cebule, Begonii, Glezinii, Geor- 
ginie pojedyńcze, liliputy i kaktusowe 10 
—25 et. na później róże, rośliny dywanowe 
kwiatów letnich i t. p. ofiaruje Ogród 
królewskiej poczta i stacya 
kolej, w miejscu. 


Proszę zażądać eenników! 819 


Samuel Fett | 


Ajencya i skład wszelkich 
artykułów budowlanych 
w fizeszowie. 


Kto buduje i zamierza pokrywać daohówką, 
raczy zażądać odemnie pierwej przesłania mu 
jednej dachówki na wzór, a przyzna, że da- 
chówka, którą dostarczam, przewyższa w do- 
broci wszelkie znane dotąd u nas fabrykaty 
i jest tanią. — Dostarezam również cement, 
gips, wapno kydrauliczne, wapno murarskie 
całymi wagonami, papę dachową, asfaltowe 
płyty izolacyjne, ter (amołowiec), posadzki mo- 
zalkowe (steingutowe) w licznych deseniach, 
rury kamionkowe podwójnie polewane do wy- 
chodków i kanalizaeyi, cegłę i mączkę szamo- 
tową, koszyki sufitowe, taczki silnej konstruk- 
cyi, piece kaflowe. 

Podaję na zapytania ceny franko każdej 

stacyi. Wzory przesyłam darmo i opłatnie. 
, Polecają się łaskawym względom, kreślę 

się z poważaniem 
S. Fett w Rzeszowie. 
426 


zawiadomienie 
dia e. k. Urzeędników. 


Ulgi w snłatach wedle umowy |ý 


bez podwyższenia csn 
udzielamy wszyst- 
kim ©. k. urzędnikom 
państwowym i pry 
watnym, księżom 
adwokatom, leka- 
rzom, właścicialom, 
jako też wszystkim % 
na dokrem stanowi- 


gredłów, bielizny na że z 
pościel i stołowej, S 
prześcieradeł, geto- 


wej bielizny, męskiej. damskłej i dziecinnej tudzież | | 


dywanów ściennych nad i przed łóżka, saionawych, 
do jadalń i innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 


dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na | || 
konie, cerat, linoleum, kap na stoly | łóżka, makatów, | j 


gokelinów i wiele innych potrzebnych artykułów. 

Przy zakupnie całych wypraw Ślubnych udzie- 
lamy również ulg w spłatach. 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE“, we Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 6. (Pasaż Hausmana). 

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i franko. 835 


PTALA NOCA AZ CIN TOSCA EE OJ M RER PET FT ZACZ ZZAYZ 


van Ihnatowicz 


Lwów: skiepy własne ul. Kopernika l. 8 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek L 2. 
24. 


ZWZ 


Z LA 


| Zak eezniczy „Marjówka” 


(pół godziny od Lwowa. Tramway do rogatki. Telefon.) 


Wynajmuje jak w poprzednich latach eleganckie i skromniejsze 


mieszkania umeblowane z kuchniami. — Położenie wśród lasów. 
Sliczne spacery. Kąpiele stawowe. Łazienki. 
| 


Informacyi udziela telefonem Zarząd w Marjówce, we Lwowie zaś dozorca 
N iki kolorowe i białe, satyń 


Pora wiosenna i letnia 
isogo. 
Prawdziwe berneńskie materye 


Odcinek 3:10 mtr. długi, | zł. 2:95, 3:76, 4:80 z dobrej 


© 
Sg. 


; ; p zł. 6:— z lepszej prawdziwej 
na o a ubranie Zł. 7°75 z bardzo dobrej wełny 
męskie wystarczający, | zk, 9-— z najlepszej owczej. 


kosztuje tylko zł. 10:50 z najlepszej 
Odcinex na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzułtki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny it d, wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 
Siegel-Imhof w Bernie (Morawa). 
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
Korzyści dla prywatnych odbiorców z samawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu fabrycznem są znaczne. 


domu ulica Trzeciego Maja 1. 5. 430 
na suknie i bluzki 
poleca w wielkim wyborze po cenach niskich 


ANTONI GUDIENS 


handel płócian, stołowej bielizny i pościeli, 


Lwów, plac Maryacki, hotel Europejski. 


Próbki franco. 


Dowiaduje się, że syfony moie z piwa wojnickiego starają się sprzeda- 
wać, ostrzegam przeto przed zakupnem tychże, gdyż takowe są tylko 
odbiorcom moim wypożyczane. 

Zygmunt Jordan. 


KEAJAAAACAJAJAJAAAAAAAECICARZYAAA 
Powróciłam z Wiednia, 


gdzie dla zwiedzenia modeli wiosennych i letnich bawiłam, oraz 

zaopatrzyłam się w modne materye, koronki, hafty. — 

Ośmielam się przeto polecić łaskawym względom JWielm. Pań 

mój Magazyn sukien damskich przy placu Halickim 1. 14, p. Í. 
Z głębokiem poważaniem 


Józefina Dąbrowska. 


ZASA CC A 


(5t Weni A LAnacÉ ana 


pirya aN 


AS yC? 


N 


Najlepsza maszyna do pisania 
premiowana na wszystkich wystawach najwyższemi nagrodami. 


Dotychczas w użytku 40000 sztuk. 
W Gaiicyi posiadają maszyny te między innymi: 
C. k. Prezydyum Namiestnietwa, Lwów. 
C. k. Wyższy Sąd krajowy. Kraków. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów. 
Towarzystwo ake. dla przemysłu naftowego we Lwowie. 
C. k. Starostwo w Wieliczce. 
"Towarzystwo dla handlu i przemysłu Gorlice. 
Browar J. Gdiza w Okocimie 
i wiele innych. 
O. k. Urzędom, Towarzystwom, Bankom, Zarządom dóbr i większym 
firmom wysyła się maszynę na 7 dni dia próby. 


Zgłoszenia z Galicyi i Bukowiny nadsyłać pod adresem 
Ajencya dzienników, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. 


Fagier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


520. (Zarządca Wi. J. Weber). 


